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Mannerheim wiedział o żądaniach sowieckich.

Sztokholm, 18 września. Pismo „Folketa- 
<Ugbladet“ dowiaduje się z całkowicie wia­
rygodnego źródła, że marszałek Manner- 
Heim znał żadanla sowieckie zanim doma- 
tał sie upoważnienia parlamentu fińskiego 
do podjęcia rokowań o zawieszenie broni.

Nie uw ażał tego za stosow ne poinform o­
wać rządu i parlam entu  o zadaniach Kre- 
hua, gdyż chciał być pewnym  zgóry n ieza­
wodnej zgody parlam entu . O baw iał sie on 
ttuanowicie, iż bedzie niem ożliwością osia 
fcnąć większość w parlam encie, gdyby po 
szczególnie punk ty  żądań sowieckich były 
iuż zgóry wiadome. W edług przytoczone­
go pism a, żądania sow ieckie m a ja  przed- 
•taw iać sie następująco:

1) Okupacja całej północnej Finlandji, 
2) Obsadzenie miasta Vasa, 3) Obsadzenie 
Wy.sp Alandzkich, 4) Obsadzenie HąngS, 
5) Obsadzenie umocnień pod Helsinkami I 
okręgów Sverborg Soumeniinna.

Sprawa fińska w świetle prasy.
Lizfama, 18 września. Naczelny red ak to r 

dziennika „Voz" fńftgA na m arginesie uk ła­
du o zawieszenie broni z R um uują, że sy ­
stem zm uszania kap itu lu jących  aaroduw  
do w ojny przeciwko b. sojusznikom  nie 
hrzynoei zbyt wielkiego zaszczytu a ljan - 
tom

Ten sposób w ykorzystyw ania k a p itu ła ­
mi świadczy o gleDokim upadku m oralno-

międzynarodowej i poczucia honoru1, 
“eżeli jak iś  naród traci honor, wówczas 
'raci wezy&tko. D zis it j  nie wolno nawet 
tatować przynajm niej honoru. W aru n la  
Okładu o zawieszenie broni z R um un ją  są  
Ołężkie. W  k a ż d jm  razie nie można byJb 
diczego innego oczekiwać, wobec metody 
t2 idu sowieckiego k tóry  zdąża uietylko do 
Hławienia , ale także do zamienienia in- 
Oych uarodów w niewolników To zawie­
szenie broni jest charak terys tyczne dla 
Sowieckich zamierzeń ekspansyjnych. lm- 
bcrjalizm sowiecki podnosi obecnie glo-wą 
■ószcze silniej i straszniej, niż kiedykol­
wiek przedtem.
. Berno, 18 września. K omentarze szwedz­
kie o spraw ie  fińskiej podawane są  ze 
Zcz^gólna uwaga w prasie, szwajcarskiej.

EM .m . szw ajcarska  agencja  telegraficzna 
rzytac? e _ a r ty k u ł  pisma „Dagcns Nyhe- 
*r podający co następuję:

. To. że F in land ja  przeszła do obozu al- 
-ar,;kiego nie oznacza jednak niestety, iż 
apewniono jej niepodległość. Biorąc pod 

?w;aęe warunki wyznaczone Rumunji, na- 
au’8'le  , T»okła_dsiraeś w pe r trak tac jach  mo- 
S ewskich, ja k  wydaje  sie, nie zostaną 

^Deimone.

Szw ecja p rzyjm uje na  swe 
tery to rjum  uchodźców  fińskich.
Sztokholm, 18 września. Agencja „TT“ 

JJdnosI, że rząd szwedzki zezwolił obecnie 
przyjęcie okrągło 20.000 ewakuowanych 

ób fińskich do Szwecji, a mianowicie w 
"'ejscowo.cl Rovanlemi | w okolicy.
. Rząd szwedzki upow ażnił szefa oddziału 
gadu szwedzkiego, członka kom isji pracy 
J r fb e rg a . aby udzielił poparcia m inister- 
. ' n-u dla sp raw  socjalnych  przy w ykony­
waniu tego postanow ienia. 
h,Evzakuacja ludności fińskiej z doliny 
i° rn e  do Szwecji rozpoczęła sie — jak  
,°ńosi dziennik „Stoekholm s T idnfngen" — 
5  Piątek wieczór. W zdłuż całej g ran icy  
J|dehodzą uchodźcy, a a p a ra t ew akuacyjny  

stron ie  Szwecji został uruchom iony. Za- 
tP.Wuo w H anarandzie, ja k  i w K arung , 
? l’8udden i R uskola uau górną częścią 
:*óki T orner ap a ra t ew akuacyjny rozpo- 
2p ł swe funkcje w piątek o godzinie 21-ej 
. ‘Pezór. W sobotę rano  oczekiwano w H a- 

zie 1500 ludzi i 2000 sztuk  bydła.

z przybyciem tam w najbliższych dniach 
uTtj&ł g ran ice  przeszło 5000 renów z F in ­
landji.

Stan zdrowia Hackzelła 
pogorszył się.

Sztokholm, 18 września. Radjo m oskiew ­
skie opublikow ało następujący  biu letyn o 
stan ie  zdrowia fińskiego prezydenta rady 
m inistrów  H aekzella:

W ciągu ubiegłego dnia stan  chorego do­
znał w yraźnego pogorszenia w związku z 
pow staiym  procesem  zapalnym  w dolnej 
części prawego p ta tu  płucnego.

J a k  podaje rad jo  m oskiewskie, m ianow a­
ny na m iejsce chorego prem jera  Haekzella 
kierow nikiem  delegacji lińsk iej, m ającej 
zawrzeć zawieszenie broni, fiński m in ister 
spraw  zagranicznych lilnekell przybył do 
Moskwy. ,\'apół zburzona u lica  jed n eg o  z m iast litew sk ich .

W ojska so w ie c k ie  za[ę2y S ofję .

^W edzki ap a ra t p rzy jm ujący  w H ap aran - 
l?le jest w stan ie  przyjąć dziennie do 7 ty -  

osób. W półnoeno-szwedzkiej mien- 
“ Owości granicznej Karesuaudo liczą «ię

Sztokholm, 18 września. Sowieckie biuro 
informacyjne zakomunikowało przez radjo 
moskiewskie, że wojska snwieckie i ajęły 
dnia 13 września stolice Bulgarji, Sofje.

W edług doniesień rad  ja  kairskiego, szpi­
ce w ojsk sowieckich posuw ają sie z WjH.niy 
w kierunku granicy tureckiej. R adjo lon­
dyńskie tw ierdzi, że te operacje sowieckie 
m ają  na celu p rzy jście z pom ocą p arty zan ­
tom w Grecji.

Bułgarska delegacja pokc.ową 
powróciła z Moskwy.

Lizbona, 18 września. J a k  podaje b ry ty j­
ska służba inform acyjna, delegacja b u łg a r­
ska, m ająca zawrzeć zawieszenie broni, 
pow róciła do Sofji. Delegacji pokojowej to ­
w arzyszy siedm iu sowiecnich rzeczoznaw­
ców.

We Włoszech wciąż jeszcze niema 
własnej administracji.

Genewa, 18 w rześnia. Czasopismo „News 
Vveek“ donosi, że zmiana, dokonana w ad­
ministracji miasta Rzymu i innych teryto­
riów nie oznacra, jako iy  oddano obecnie 
samorząd administracyjny w rece W ło­
chów.

W istocie bowiem W łochy rządzone są 
przez aljantów ,^ jednakże „przy zakuli,sn- 
wem użyciu doświadczonych b iurokratów  
włoskich".

Bononi usuw a generałów .
M jdjolan, 18 września. Prasa wio k j  do­

nosi, że rząd Bononicgo wniósł oskarżenio 
przeciwko generałowi Roatta, pozbawiając 
go wszelHrh funkcyj.

G eneral R oatta  bj i od roku  1942 do 1943 
szefem w łoskiego sztabu generalnego, na­
stępnie  przeszedł na stronę B adoglja i za­
raz  po kap itu lac ji z dnia 8 w rześnia zam ia­
now any został przez B adoglia znów szefem 
sztabu  geufra l»ego . Rozpoczęto również 
postępow anie przeciwko generałow i Car- 
bono, k tó ry  z upow ażnienia B adoglia latem  
roku  ubiegłego wszedł potajem nie w per­
trak tac je  z a ljan tam i o w arunki zawiesze­
nia broni. . Bi

W ytoczono także proces pozbawiono s ta ­
now iska generałów  B arbieriego i Belinge- 
riego.
Wojska mur7yńskie we Włoszech

Berlin, 18 w rześnia. Jeńcy potwierdłają 
obecnie wiadomość, że we Włoszech, in-zą- 
cych sie do najstarszych krajów kultu**1- 
nych Europy, użyli Amerykanie istotnie 
wojsk murzyńskich.

Z aatakow ali oni po raz pierwszy wczo­
ra j na północ od Lucea i odparci został', 
ponosząc cieijkie s tra ty . U trzym yw ały sie 
w dalszym  ciągu w alki na innych punk­
tach ciężkości olbrzym iej bitwy obronnej 
na północ i na półnoeny-wschód >d F lo ­
rencji, ja k  również na odcinku A drjatyc- 
kim. Pom im o, że w odstępach półgodzin­
nych silne form acje  lotn ictw a zrzucały 
swe bomby, nie udało się_ a-rmjom alian c­
kim PTzełamać pozycyj niemieckich.

Kolorowi przełożen i 
dla w łoskich bataljonów  pracy.
Medjolan, 18 w rześnia. Z t e r e n ó w  wło­

skich okupow anych przez, nieprzyjaciela, 
doaosŁą dzienniki północno-włoskiĄ że

młodzieży, po „ olanej do służby wojskowej 
na terenie W łoch okupow anych r ie  szere­
guje  sie we włoskich form acjach bojo­
wych, a le  że zm uszona je s t ona pełnić 
służbę p racy  na ty łach fron tu , przyczem 
częstokroć poddaiua je s t pod rozkazy ko­
lorowych przełożonych. _

Aby łagodzić oburzenie, panu jące  w śród 
m łodych tycn żołnierzy, uw ażających, że 
nie uw aża sie ich jako żołnierzy w całem 
slo-wa znaczeniu. interweinjować był zm u­
szony k ilk ak ro tn ie  m in iste r w ojny rządu 
Bono,niego.

Obawy przed zimę.
Sztokholm 18 września. Korespondent 

rzymski dziennika „Uotebirge Handels- 
und Schiffahr+szeitung" pisze, że we Wło­
szech mnożą się obawy przed zimą, w któ­
rym to okresie da się we znaki L n k  opału, 
prądu elektrycznego oraz żywności.

A ljanci bowiem zmuszeni są obecnie za­
opatryw ać rów nież , inne k ra je . Zaznacza 
sie ,w ielk i b rak  w dziedzinie zaopatrzenia 
w żywność. Szerzą sie epidem je m ala rji 
i gruźlicy. Jeszcze gorzej p rzedstaw ia sie 
daisze rozprzężenie m oralne i społeczne, 
spowodowane brakiem  p racy  n a  skutek  in ­
flacji.

Głód w miastach toskańskich.
MuJiolan, 18 w rześn’a. We Florencji I w 

Perugji oraz w innych miastacn toskań­
skich, jak don szą ze Źródła amerykańskie­
go, panuje ciężka klaska głodu.

W szeregu wypadków doszło do powyż- 
nych dem onstraeyj ludności oraz do plon- 
drow am a sklepów  z żywnością. W P e ru g ji 
ludność rzuciła sie ua tran sp o rt żywności, 
przeznaczony dla szpitali. Lewicowe dzien­
niki rzym skie zarzucają w bardzo ostrym  
tonie władzom okupacyjnym , ze nie wyda­
ły żadnych zar sadzeń eelem zaopatrzenia 
ludności w najkonieczniejsze środki żyw­
ności. W szystkie zapowiedziane zarządze­
nia pomocowe zostały na papierze.

Przeszło 100.000 bezrobotnych 
w Rzymie.

Berno, 18 w rześnia. Szw ajcarska agencja 
prasow a donosi z Chiasso, że w edług urzę­
dowej s ta ty sty k i w Rzymie je s t obecnie 
przeszło 11)0.000 bezrobotnych. v

L i U - j d l j a  p o m y l i ł a  s i ę .

(tu ' W  słynnej kam pan ii zimowej w roku 
1939/40 F in lan d ia  chw yciła za broń, by o- 
chronić swe ziemie przed ag resja  sowiecką.

M ały stosunkow o i ubogi ten k ra j. liczą­
cy niecałe 4 m iljony  m ieszkańców, śm iało 
staw ił czoła w ielkiej R osji Sowieckiej, gó-

ująoej nad nim pod każdym  wzgiedem. Bo­
h a te rska  w alka Finów  zyskała uznanie i  
sym patje całego św iata. Mimo tegt. jednak , 
że wszyscy życzyli F in lan d ji zwycięstwa, 
w alka zairończyła sie dla niej porażąą. D ru­
gi raz chw yciła F in lan d ja  za broń 22 czer­
wca 1941 roku, s ta jąc  ram ie przy ram ien iu  
z N iem cam i na w spólnym  froncie w w alce 
z niebezpieczeństwem  sowieckiego zalewu. 
Przeszło 3 la ta  naród fiń sk i bił sie dzielnie 
na froncie, ciągnącym  sie od w? brzeża pół­
nocnego m orza Lodow atego aż- do L en in ­
grad.

K orzysta jąc  z w ydatnej pomocy niemiee- 
kićj naród  fińsk i nie prow adził teraz bez­
nadziejnej w alki, ja k  to m iało m iejsce w. 
1ŁHC9/40 roku. P o m ija jąc  już  fak t, że na fron ­
cie walczyły znaczne kon tyngen ty  w szyst­
kich rodzajów  broni niem ieckiej, F inow ie 
o trzj m ali znaczne ilości b roni oraz żywno­
ści. W okresie przedw ojennym  udzia ł N ie­
miec w im porcie F in lan d ji w ynosił 20%, 
w czasie w ojny w zrósł on do 7£%, Rzeszą 
Niem iecka dostarczała  F inom  zboże i  p ro ­
dukty  zbożowe, cukier, sól oraz inne  w ażne 
tow ary, ja k  wegiel, rope, surow ce tek sty l­
ne i w yroby teksty lne, dalej żelazo, s ta l, 
fosfo**, sztuczny kauczuk, skóry, wełne, ta r-  
by, ehem ikalja , sztuczne new oz\ i. przeróż­
ne me szyny. Dzięki tem u naród  fiń sk i nie 
m u jia ł głodować, an i też — ,'ak to często, 
działo się w okresie przedw ojennym  w la ­
tach  nieurodzaju  — dodaw ać kore orzozo- 
wą do m ąki i z takiej m ieszanki w ypiekać 
dopiero chleb.

F in lan d ja  n i. w y trw ała  jednał do koń­
ca  nrzv boku Niemiec. Rzad fiń sk i s tra c ił 
w decydującej fazie nerw y, u legając  z jed ­
nej s trony  groźbom  Sowietów, a  z d rug ie j 
dając  posłuch obietnicom  anglo-saskim . P o  
osta tn im  kryzysie  politycznym , w czasie 
którego u s ł ąpił prezydent państw a Ryeto 
R yti, następca je °o  m arszałek  M annerheim  
zrezygnow ał z dalszej w alk i i poprosił Mo­
skwę o w arunk i zawieszenia broni.

Delegacja fińska bawi obecnie v* Mo* 
skwie. Do F in lan d ji nie nadeszły jed n ak  de  
tej pory  żadne inform acje o przebiegu p e i- 
trak tacy j. Rzecz jasna , że owa śm ierte lna  
cisza, jak a  tow arzyszy obradom , ,Tyw oła- 
ła wśród r, iT id u  fińskiego niezw ykle zanie­
pokojenie. Finow ie dopiero teraz zrozum ie­
li, jak  tragiczne następstw a pociągnie za 
sobą ich decyzja zaprzestan ia  w alki i w y­
dania sie w ręce wielkiego sąsiada  wschod­
niego. Dopiero teraz przypom nieli sobie^ 
czasy panow ania rosyjskiego w_ ich k ra ju , 
jak ie  ciągnęło sic  od X V III  wieku, przy; 
pomni di sobie okres strasznej ru sy fik ac ji 
w X IX  wieku, dalej d y k ta tu rę  ca ra tu  w 
1903 roku a wreszcie rew olucje bolszewic­
ka w 1918 roku, s tłum ioną na szczęście dzię­
ki pomocy oddziałów niem ieckich. U przy­
tom nili sobie dalej, że niezem sa przecież 
te w szystkie przykrości, doświadczone ód 
carskiej Rosji, w porów naniu do tego, co 
czeka ich od Sowieckiej Rosji.

In fo rm acje  nadchodzące do Szwecji z te-
( D okończenie na itr . 2-ej),
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W bramie burgundzie} dywizje niemieckie uformowały 
pomiędzy Epinal a granicą szwajcarską jednolity front.

Gwałtowne walki w rejot^e Akwizgranu, — Ogień „V  l 44 na Londyn. — Sukces obronny wojsk 
niemiecko-w? sitarskich pod Wars zawą. — Zacięta bitwa na północn ym odcinku frontu wschodniego.

Berlin, 17 w rześnia. Naczelna Komenda 
Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera w mn£u lic wrze­
śnia: /

Punkt ciężkości waik na c h o d z ie  spo­
czywał wczoraj znowu w rttania na połud­
nie I pełudniowy wechód d i  Akwizgranu. 
Nieprzyjaciel próbował U ,  a i':oncentrowa- 
nemi eiłami piechoty i r//ełgów przełamać 
się przez Stolberg w kierunku północno- 
wschodnim. Przaciwsyfk wśród niezwykle 
silnego użycia materj^łu zdełał paczątkowa 
nieznacznie zyskać / a  terenie, potem po­
wstrzymane ge j i i iU k  w toku naszych pne- 
ciwataków. m lszc in n i tam 27 czołgów nle- 
przyjaclelekieh.

Na i ełudnie " J Akwizgranu aż pa rojon 
na południe od./Nancy zzłamały sic liczne, 
często wielokrotnie powtarzane ataki nie- 
przyjacielsLiLb Szczególnie skuteczny prze­
bieg miały /fiajze walki obronne w rejonie 
Vesoul, gtfzfe nieprzyjaciel podczas swych 
nadaremnych ataków peniósł wysokie stra-

W  c^kewlcie zniszczenym Breście nasza 
dzielna załega, mimo niezwykle ciężkiego 
ogniła nieprzyjacielskiego i ciągłych ata- 
k u i  lotniczych, stawia zażarty opór bez­
ustannie atakującemu przeciwnikowi.

Portowe miasta na wybrzeżu AngIJI po­
łudniowej równie! w dniu wczerajszym nez 
przerwy znajdowały się pod ogniem na­
szych nadbrzażnych batery] marynarki.

Padczas zarapsrtowanego już w dniu 
wczerajszym ataku ścigaczy brytyjskich na 
konwój niemiecki w rejonie na północ od 
zachodnio-fryzyjskiej wyspy Texei zatopio­
no łącznie, według otafecznych raportów, 
trzy ścigacze nieprzyjacielskie.

N * południowym f-oncie włoskim nie­
przyjaciel w ciągu całego dnia we wzmożo­
nym stopniu kontynuował swe próby p m -  
łamania w rejonie na północ od Florencji. 
Na skutek zaciętego operu naszych dywi- 
zyj zyskał on tylko nieznacznie na terenie. 
Miejsca KlamaA zaryglowano. Wojska na­
sze rów ni.! wybrzeżem adrjatyckiem  
udaremniły nieprzyjacielowi uzyskanie za- 
misrzoneuo ponownie przełamania w kie­
runku Rimini.

W  południowej części Siedmiogrodu for­
macje niemieckie i węgierskie wyparły nie- 
przyjaciela napierajaregr pod Thorenbur- 
glen. I nad rzeką Maras/. We wschodnich 
Karpatach załamało się kilka ataków so­
wieckich.

Pad Sanokiem I Kresnem dywizje nasze 
znowu rozbiły próby przełamania prowa­
dzone przez bolszewików znaczne ni siła­
mi. Zniszczono 27 czołgów sowieckich.

Na północny wschód od Warszawy woj­
ska oddziałów ff  i formacje węgierskie wy­
parły nieprzylaeiela, który wła*r*Pł sic.

W  rejonie Bauske, Modohn I W alk boi; 
szewicy, wspierani czołgami I eskadrami 
lotnictwa bliskiego wsparcia prowadzili da­
lej swe gwałtowne ataki. Dywizje nasze ra­
mię przy ramieniu z łotewskiem! forma­
cjami ochotniezeml oraz przy wybitnej 
współpracy ze znacznemi siłami lotnictwa 
w zaciętych walkach udaremniły wszystkie 
nieprzyjacielskie próby przełamania. Siły 
nieprzyjacielskie, które się włamały, wy- 
partii w natychmiast^ v ih  przeciwuderzs- 
nlach. Zniszczone 17 ciągów  nieprzyjaciel­
skich. Myśliwcy i ar*vlsrja przeciwletnl- 
cza lotnictwa strąci! 92 samoloty sewlec- 
Me.

W  rejonie mersklm przed wybrzeżem 
Norwegji północne! artylerja przeciwlotni­
cza marynarki, jednostki ubezpieczające 
oraz artylerja przeciwlotnicza — pokłado­
wa jednego z konwojów niemieckich ze­
strzeliły 4 nieprzyjacielskie samoloty I za­
topiły Jeden ścigasz sowiecki.

Ubiegłej nosy bembowce brytyIskle onrs- 
prowadziły atak tarorystyseny na <lel. Po­
jedyncze sam ctcy nieprzyjacielskie zrzu­
ciły bomby na Borlln.

Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnyeh komunikuje następnie z g* 
n "I kwatery Fiihrera w dniu 16 września 
1944 r ,  co następuje:

Gdy w nocy z 2 na 3 września Finlandia 
niespodziewane* wytto;pwała do N lcirce  
łędauie, aby do dnia 15 września wycofano 
wojska z Finlandii, dywizje n'cm'ec!tls, 
które dotychczas broniły środkowo] F!n- 
fandji, znajdowały się w onlkgłascj prawie 
400 km od portów na'l zatok" Botn5"ką i w 
odległości przeszło SCO km od g anicy pół­
nocno—fińsko—norweskiej. Już na oisbytie 
zwykłego marszu bwz przeszkód ze strony 
nieprzyjaciela potrzebny b; ł  czas, jo*Si 
chodzi o dojście d« zatoki Botnickic] 20 dni, 
a Jeśli chodzi e granicę norweską najinniel 
30 do 35 dni. Nieprzyjaciel, Mory postawił 
tęga rodzniu żądanie i naczelne dowódrt o 
fińakle, króro go przyjęło, zip wal i sobie 
eprawę. że nie może Ityć ono spe^inne. Wy- 
piłnlonie tego żądania było jeszcze utrud­
nione na skutek tego, że przec’w r !!« przy 
pomocy bezustannych ataków utrudniał 
naszym formacjom przeprowadzenie ru­
chów odłącza i ary ch. Na skutek tego armia 
niemiecka w Fmlnndji również po dniu 15 
września orzy wszyrf|ltich pnrirr’ »niach f 
zarządzeniach kierować się będzie wobec 
ka*dr-o  nae:>sf o4ka zasądhml, wyn>kaiące- 
mi tyiko z n»unkiu widzenia je j władnego 
bezpieczeństwa.

*
Berlin, 18 wrześidfi. Naczelna K om fida  

Niemieckich Sił Zbiojnych v  .munikuje z 
głównej kwatery FUhrera w dniu 17 wrze­
śnia:

Z obydwu stron Akwizgranu nieprzyja 
ciel kontynuował swe silne próby, by prze­
łamać nasz fro n t Kuka ataków na połud­
niowy front od miasta załamało się. Szcze­
gólnie zacięte walki toczyły się w rejonie 
miasta Stolberg.

Własne przcciwataki wdrożone przeciwko 
nieprzyjacielowi, który n? północny zachód 
oł Echternach posunął się naprzód poprzez 
rzekę Saurr, czynią dobre postępy.

Z obydwu stron Nancy w dalszym ciągu 
tocz i się uporczywe walki.

W  Bramie Burgundzklej nasze oywizje 
po skuteczuem odparciu wszystkich prób 
przełamania, podejmowanych przez półno­
cnych Am* rykanśw, uformowały Jednolity 
front pom.eazy Epinal a granicą szwajcar­
ską, Rc wnież po wdarciu się nieprzyjaciela 
do całkowicie zniszczonego Brestu, utrzy­
muje tię tam szereg punktów oparcia i 
gniazd oporu.

Ogień broni „V—1" na Londyn kontynuo­
wano.

We  ̂Włoszech Anglo Ameryk <nie również 
w dniu wczorajszym prowadzili dalej swe 
zakrojone na wielką *kalę ataki. Po prze­
suwających się w jedną i drugą stronę wal­
kach na północ i północny-wsuhód od Flo­
rencji załamały się onę wśród wysokich 
strat dla nieprzyjaciela. Monte Veruca zno­
wu wydarto nieprzyjacielowi w przeciw- 
ataku.

Nad wybrzeżem adrjatyckiem zacięty o- 
pór i przf 'watakl naszych dzielnych gre- 
nadjerów I strzelców spadochronowych li­
du rem n iły nieprzyjacielowi posuwanie się 
w kierunku Rimini. Zniszczono 35 czołgów 
nieprzyjacielskich.

Brytyjskie bombowce pościgowe w dniu 
16 września zaatakowały na Adrjatyku nie­
miecki statek szpitalny „Ber -

W  południowej części Siedmiogrodi* woj- 
'  wi  niemieckie | w .glerskie odparły pod 
Thorcnbuigiem i pod Targu-Mures (Ncu- 
markt) gwałtowne ataki bolszewików. 
W  toku własnych ataków lotniczych zada­
no ciężkie ciosy nieprzyjacielskiej komu­
nikacji dowozowej. Zniszczone liczne poja­
zdy.

Pomiędzy Sanokiem i Ki o nem nieprzy­
jaciel przy użyciu nowych sił kontynuował 
swe ataki. Odparto je w uporczywych wal­
kach alk i powstrzymano w przeciwataku.

Na półńoc ly-wschód od Warszawy woj­
ska arm ii lądowej i oddziałów SS oraz for­
macje węgierskie uzyskały pełny sukces 
obronny w walce z ponownie atakującymi 
bolszewikami. Zniszczono 31 czołgów nie­
przyjacielskich.

Na południowy-zachód od M itawy pan­
cerna grupa zaczenna włamała się do po- 
zycyj nieprryjacielskich i sforsowała je. 
Wzięto jeńców.

Na północnym odcinku frotu wschodnie­
go dalej szaleje zacięta bitwa obronna. 
Przy współdziałaniu z formacjami lotnic­
twa zasadniczo odrzucono ataki bolszewi­
ków prowadzone przy wielkim udziale lu­
dzi i matarjałów. Na r ółnoc od Bauske 
przcciwataki są w toku. W  ciągu ostatnich 
trzech dni zniszczono tutaj 234 czołgi so­
wieckie.

W  walkach powietrznych, na skutek o- 
gnla a rty lerji przeciwlotnicze! I akcji sił 
obrony przeciwlotniczej marynarki wojen­
nej iiolszewicy stracili wczoraj na froncie 
wschodnim 96 samolotów.

Za dnia pojedyńcze samoloty nieprzyja­
cielskie zrzuciły bomby na Bremeh-Klop- 
penhurg, a nocą na obszary Braunsohwelg 
I Rbrlne oraz na teren Węgier w rejonie 
Debreczyna.

Publicystyka angielska nadal zajmuje się
kwest;ą polską.

Genewa, 18 września. „To straszne. Jak 
prasa angielska codziennie powtarza swo­
je komunały, które Jeszcze chce, aby uznać 
za dobrą pupagandę — pisze jv ar yk ile 
wstępnym dziennik londyński „Weekly Re- 
vlew“ — a przytom brak jej jakichkolwiek 
gruntownych wiadomości o narodach Eu­
ropy”.

Do tej nierzeczowości prftsj dołącza się 
jeszcze niezliczona ilość książek i ulotek, 
wydawanych przez szkoły londyńskie dla 
gospodarstw a^ ludowego. To też należy po­
w itać z uznaniem  — jak  pisze dalej dzien­
nik — ukazunie się oestatnio w Londynie 
książki, której au to rk a  pani Koun posiada 
gruntow ne znajom ości stosunków  europej 
skich i Europejczyków . Związek Sowiecki 
został tak  dotkliw ie poruszony faktam i, u- 
jaw nionem i w to] książce o nim. źa polecił 
swemu londyńskiem u am basadorow i wy­
kupić dwa piei wsze w ydania. N a tem at 
Związku Sowieckiego pani Koun pisze:

„Fakt, że bolszewicy 2 miljony Polaków 
deportowali i traktowali z nieprawdopodo­
bną brutalnością, powinien właściwie zaj­

mować całą ludzkość, podobnie, Jak I trak- 
to yónie, jakie spotkało dzieci polskie. Od­
dziel inu Je od rodziców I umieszczano w 
szkołach komunistycznych, gdzie uczy się 
je, 2e niema Boga i że za Ich kraj już nigdy 
nie powstanie.

P o lity k a  sowiecka wobec Polaków  zary ­
sow uje się zupełnie ja sno : bolszewicy chcą 
przemocą wykorzystać dla swoich celów 
resztki tych dwóch m iljonów Polaków , 
przemocą chcą zagarnąć Polską, przemocą 
i niem iłosiernie narzucić swój wpływ ży­
jącym  w niej 13 m iljonom  Polaków . Przy­
kro uderza fakt, że Sowiety nogły urze­
czywistnić swoje plany bez żadnych prze­
szkód”.

K siążka kończy sie poważnem ostrzeże­
niem pod adresem  A nglji. .Tej ustępliw ość 
wobec Moskwy, k tó ra  popiera rew olucje 
bolszewicką w obozie a ljanckim  i nieu­
stanny  brak  tak tu  wobec m niejszych so ju ­
szników, zaczynają już dzisiaj wywoływać 
przeciw A uglji niechęć, nieufność, a naw et 
nienawiść.

Alianci przygotowują ofensywę na Filipiny.
Próby lądowania na wyspach Palau 1 Molnkka.

T okIo, 18 rześnia. Główna kwatera ce­
sarska padała w dniu 16 wrseŚnla do wia­
domości:

1) S ilna a ljancka  eskadra lin jow a po ja­
w iła sie Ki bm. na  woda™ zachodnie! K a­
rolin. W spółdziałając z aljauckiem i siłami, 
pow ietrznem i, stacjonow anem i na Nowej 
Gwinei, zaatakow ano wyspę Jap , wyspy 
P a łac  F ilip 1 ny, Celebes i Nolukki. Część 
okrętow  v/ojennych o tw arła  ogień na w y­
spę Jap , jakoteż na w yspy P alau . W dniu 
15 bm. aljanm  rozpoczęli próby lądow ań na 
wyspach P a lau  i M olukka.

2) W ojsku garnizouu jupońskiego na wy­
spach P a lau  zaatakow ały  siły  desantu  na 
wyspie P ililiu  i odrzuciły je  dw ukrotnie 
z powrotem . Popołudniu  tego sam ego dnia 
udało sie jeduak  usadowić a lian tom . Od 
lego czasu w zm acniają oni swe wojska. 
W ojska japońsk ie  prowadzą akcje z całą 
energ ią  i toczą zaciętą walkę.

3) W ojska garn izonu  japońskiego na Mo- 
lukach zaatakow ały  również form acje de­
santowe na w yspie O m rotai. J 'ew nej części 
jednostek aljanckich  udało s5e usadowić 
na południowem  wybrzeżu wyspy. W chw i­
li obecnej odbyw ają sie gw ałtow ne wulki.

W edług poglądu tu tejszych kół wojsko­
wych, ab  lincka ofensyw a desantow a na 
wyspą P ililiu , archipelagu P a la u  i wyspą 
M orotai, arch ipelagu  M olukków, zm ierza 
do uzyskania odskoczni do ataków  na F i­
lipiny.

Tak oznajm iła w sobotę jłlówna kw atera 
cesarska, a ljanci rozpoczęli swe obecne o- 
pcracje w dniu 6 hm. silnem i nalo tam i na 
bazy japońsk ie  na obeaarz* wy«t> Jap , Ce­
lebes i na F ilip inach . A taki te przeprow a­
dziły sam oloty silnej flo ty  liujow ej, operu­
jące w .rzęch osobnych form acjach na w< 
dach P alau , H a lm are ira  i na wschód od 
M indabao. P o  przygotow aw czych bom bar­
dow aniach, trw ających  przeszło tydzień,

n ieprzyjaciel rozpoczął 15 b„i. akcją desan­
tow ą na P ililiu  M orotai. Podczas gdy nie 
nadeszły jeszcze stam tąd  żadne dokładn ie j­
sze dane o siie a ljanckich  jednostek bojo­
wych w  grup ie  wysp P alau , p rasa  notuje 
kom unikat naczelnego dov oaztw a am ery­
kańskie.! flo ty  Pacyfiku. W edług niego, 
ięfairt przeprow adziła 3-cia flo ta am ery­
kańska, do k tórej zaliczają się m. in. n a j­
nowocześniejsze okręty  linjow e. W zięły w 
nim  udział jednostki desantu m orskiego o- 
raz oddziały arm ji. A ljauci przyznają, że 
nap ..tkali na bardzo gw ałtow ny opór. Siłę 
oddziałów bojowych aljan tów , wysadzo­
nych na M o-otai, określa się na jedną  dy­
wizję.

O peracje obecne, w edług tutejszego po­
glądu, m ają  znaczenie o tyle, że są one 
pierw szą skoordynow aną ofensyw a sił lą­
dowych pod dowództwem generała  Mac 
A rthura , któro nasunęły sic naprzód nn za­
chodniej Nowej Gwinei aż do w ysp Szou- 
ten i floty P acyfiku  pod dowództwem ad ­
m ira ła  Nimit.za.

Krążownik aijancki zatonął 
po najechaniu na miną.

Tokio, 18 września. Podczas ofensyw y de­
santow ej na wyspę P ililiu , należącej do a r­
chipelagu Palau , pewien krążow nik aljauc- 
ki — jak  podaje spraw ozdanie frontow e z 
punktu oparcia na środkowym  Pacyfiku — 
najechał przedpołudniem  dnia Ił! hm. na m i­
ną i zatoną po gw ałtow nej eksplozji.

Prezydent państw a dr. Ti«o m ianow ał do tych­
czasowego posła słowackiego w Sofji. dra B ogdana 
Ga!vunkn, posłem  nadzw yczajnym  i m inistrem  peł­
nom ocnym  w Berlinie. Ze względów zdrow otnych 
ustąp ić  m usiał ze swego stanow iska dotychczaso­
wy poseł* słow acki w  Berlinie, Cernak.

Węgierski komunikat wojenny*
Budapeszt, 18 września. Szef sztabu ff9- 

neralnego honwedów podaje do wiadoinO' 
ści: . .

F o rm acje  honwedów, k tó re  posuw ają 61.® 
naprzód z odcinka A rad—W ielki WaraZ' 
dyn (Oracea) a ta k u ją  w ciężkich walkach 
zacięcie broniącego się n ieprzy jaciela II* 
zachodnim , względnie północno-zachodnia1 
praedipolu gó r pod Ilegyes i Bel, w ogolą'1' 
ści na lin ji L ipa—B orosjnó i Belenyes. Ną 
połutluie od K lauseuburgu  są  od k ilku  dm 
w toku ciężkie w alki obronne z przeważają' 
cym liczebnie i w spieranym  czołgam i nier 
przyjacielem . W brew raportom  nieprzyj®' 
cielskim  T orda—M arosluda znajdu je  
silnie w rękach w ojsk węgierskich. Ze wzgL- 
du na to, że obrona g ran icy  k ra ju  Szekla- 
rów byłaby tru d n a  z powodu wielkiej roZ" 
ciągłości, cofnięto planow o liu ję  front 
na k ró tszą linję. A tak i nieprzyjacielski® 
tu ta j odparto. N a przedpolu K arp a t pótę0' 
cno-wschodnich m iaia m iejsce również oży' 
w .ona obustronna działalność zwiadowi?** 
Na w ym ienienie zasługuje z pośród wM 
snych akcvj udzia. jednej z g rup  spad®- 
chronow ych w w alkach lądowych, klór® 
rozbiła pewn \ w iększą form ację nieprzyja 
cielska. W zięto do niewoli licznych jeńcó^ 
i uzyskano większa zdobycz.

W  ciągu ubiegłego tygodnia  nieprzyjff 
cielsikie form acje pow ietrzne dokonały Uj 
czinyę-h nalotów  terorystycznych  na stolic® 
i k ilka  m iast prow incjonalnych. Zestrzel®' 
no 47 nieprzyjacielskich  maszyn.

W alki na terenie rumuńskim.
Berlin, 18 września. W  uzupełnieniu ni®- 

mieckiego kom uniKatu wojennego podajft 
następujące szczegóły o w alkach na  rU' 
m uńskim  terenie w ojennym :

W kotlinie siedm iogrodzkiej w ojska ni®* 
m ieckie i w ęgierskie b roniły  „się skuteczni® 
na w szystkich odcinkach. Z przyczółka m®- 
stowego T horenburg  dokonały one ataków 
ku południow i i w targnęły  głęboko do sta* 
nowisk rum uńsko-bolszew ickich. W alki s8 
jeszcze w toku.

N a całym  obszarze siedm iogrodzkim  za?1 
czno siły  lotn ictw a niem ieckiego zadali 
ciężkie s tra ty  głów nie sowieckiemu doW®- 
zowi posiłków. W a takach  dziennych i u®' 
cnych zniszczono 5 dworców kolejowych 
7 pociągów transportow ych, 2 pociągi z a* 
m unieją, 150 pojazdów wszelkiego rodzaj® 
oraz w ielki m agazyn mat-erjalów pędnych

W  północnej części k ra ju  S-zelderów ni® 
doszło w czoraj do w iększych walk.

N a pogórzu wschodnich K arpa t, na  pół­
nocny wschód od przyczółka mostowego 
V a tra  Dornei ciężka a r ty le rja  niemiecka 
lieznemi w ypadam i ogniowem i skuteczni" 
zwalczała większe kouceutracje wojsk bol­
szewickich.

Sow iecka cen zu ra  wojskow a 
w Rum unji.

Genewa., 18 września. A gencja „Aseoclaj
ted P re ss” donosi z A nkary , że jeden * 
póloficialnych dzienników tureckich dono' 
si. iż w K um unji zaprowadziono cenzur® 
wojskową, praw dopodobnie sowiecką.

Od 8 w rześnia oprócz depesz dyplom®] 
tyczne >h i to w tekście nieszyfrow anyną 
nie nadszedł do A nkary  żaden kabel z B®' 
karesztu.

Finlrnd|a pomyliła się.
(D o k o ń c z e n ie  ze str. 1-ej)

renu F in lan d ii mówią, że naród przestał 
się już łudzić obietnicam i auglo-saskiem h 
k tó re  mówiły, że z chwilą, kiedy rząJ zde­
cyduje się na zaprzestanie (/alki z Sowi®- 
tam i, w k ra ju  zapanuje pokój. P ra sa  fio- 
ska poraź pierw szy od szoregn dni poczęła 
pb-ać, że w arunk i pokojowe, postawion® 
przez Moskwę, będą nie do zniesienia. Ni* 
brak i takich głosów, k tó re  m ówią wprost; 
iż kre i znajdu je  się w obliczu narodow ą1 
zagłady. W szyscy zdają  sobie dopiero te ra ' 
spraw ę, że Finlund.ja pozbawiona porno®? 
w ojskowej i gospodarczej ze s trony  Ni®” 
mieć nie zuoła się oprzeć ekspansji sowie®' 
kiej. Panikia ja k a  panu je  od pewnego cza; 
su n a  północy k ra ju , stanow i też najlepsz? 
dowód, w jak i sposób ludność ocenia stf' 
tua “je. rozum iejąc powagę grożącego ipĄ 
niebezpieczeństwa. „Czy bolszewicy są j®* 
w drodze?” — oto py .an ie , k tóre ciśnie si® 
na u sta  przerażonej ludności.

Dzienniki -szwedzkie om aw iają  ostatn'® 
kw cstję, gdzie leży źródło teg<5, że Finowi® 
zrozumieli powagę grożącego iin niebezpi®! 
ezeństwa. Początkow o bowiem żywili o®1 
nadzieje, żo mocarstwm zachodnie w y w j  
decydujący wpływ na rozwój wypadków ł 
pokieru jąc niemi na korzyść F in land ii. Pr®! 
sa szwedzka podkreśla, że naród fińsk i ł1®” 
ucluił wielki błąd. licząc na sym patię 
glo-Sasów. okazana im w prawdzie po pi®*" 
wszoj w ojnie św iatow ej. I l is to r ja  howi®?2 
nie zawsze się pow tarza. — Dzion®”, 
szwedzki „D agsposten” zw raca uwagę, *. 
„naród fiński uiegl w ielkiej iluzji. sądzflęj 
żc sy tu ac ja  polityczna przybierze taki sa® 
obrót, jak  w roku  1918. Wowvzas hnwi®^, 
udało się F in land ii odłączyć od Nicit}1!  
i s tanąć po stron ie  m ocarstw  zachodu1®̂! 
Ale w tedy A nglosasi dla w łasnych 
ści poparli Finów, a pozatem TTnja SoW1̂  
ka nie b ra ła  udziału w rozgrywce. DziflJ^f 
zaś TTnja Sowiecka, i tylko U nia  Sow iec^J 
decyduje o losie F in land ii. Albowiem " 
konferencji w Teheranie ona uzyskała 
wo decyzji o losie narodów  europejski® 
W każdym  też w ypadku, pisze •.DąBflp.(. 
stew” m ocarstw a zachodnie nie uczynią nvO  l\7 1 1  i J l  VY O  Ł U t - H ' ' 1 ! I 1 1 '  1 1 1 “  I t P Ł i . Y  .

aby ochronić F in lan d ie  przed Sow iet*1®̂  
Nic więc dziwnego, że w H elsinkach. 
również w całym  k ra ju , ludność z w ieleJfc,

pertra*niepokojom oczekuje na przebieg ^
taoyj w Moskwie. B łąd poznano, ale ni®11 
ty  je s t już  zapóźno”.
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Ciężkie walki 
ha południu frontu wschodniego.

Berlin, 18 w rześnia. Pod Sanokiem  i K ro ­
snem  bolsze-wicy rozszerzyli m iejsce a ta ­
ków na  sąsiednie odcinki. O dparto je  jed ­
nak  z łatw ością. N a dawnem  m iejscn w ła­
m ania  szaleją zażarte  walki.

W ypad na zachód od D ukli dokonany 
przez bolszewików licznem i czołgam i i za­
ładow aną na nie p iechotą w k ierunku  po­
łudniow o-w schodnim , pow strzym ali popo­
łudni! niemieccy g renad jerzy  pancerni e- 
nergicznem i przeciw udurzeniam i. W  re jo ­
nie bojowym  na w.-ichód od Sanu wzmoc­
niono znowu fron t niem iecki, którem u 
■przejściowo groziło przerw anie. Bolszewi­
ków odparto  po zniszczeniu 27 czołgów.

, ,Inf o-m aciones*' 
o sy tuac • n a  zachodzie.

Madryt. , 18 w rześnia, .Infarm acioD es"
kom entu jąc sy tu ac ję  w ojenuą na zacho­
dzie. pisze, że a ljanci osiągnęli obecnie pod 
Wzgletdem m ateria łow ym  najw yższy s to ­
pień swej potęgi, s to ją  jednak  z tern 
w szystkiem  w obliczu silnej woli narodu 
niemieckiego, k tóry  zdecydowany je s t  s ię ­
gnąć po każdy tylko możliwy śr< dek. Tak, 
ja k  żołnierze z B restu , D unkierki, St. Na- 
zai re. i L o rien tu  — pisze dosłownie p i wy­
toczony dziennik — m ogą służyć jak o  
p rzykląd  na cale pokolenia, tak  m y jako  
E uropejczycy  m usim y oświadczyć, że 
p rzykład  narodu niem ieckiego pod wzglę­
dem  zaciętości, miłości ojczyzny, w ia ry  i 
całkow itego spokoju je»t ozemś niew iary- 
godnem.

Olbrzymie zniszczeni* 
w porcie Marsylji.

Berno, 18 w rześnia. Pew ien naoczny 
św iadek szw ajcarski, podaje z M arsy lji, że 

o rt m iasta  doznał potw ornych spustoszeń, 
am  port. doki, oraz domy składow e tw o­

rzą ty lko  kupy  gruzów. N ależy przyjąć, że 
3/5 pul-tu uległo całkow item u '/-niszczeniu, 
tak, że nie dadzą sie wieeej napraw ić. Na 
napraw ę reszty  oo rtu  trzeb u be Izie eonaj- 
m niej trzech miesięcy.

Sytuacja żywnościowa we Francji 
pogorszyła się.

_ Srtokholm, 18 w rześnia. W edług donie­
sien ia  londyńskiego korespondenta dzien­
nika „G oeiebo.gs M orgenpost" F rancuzi 
ośw iadezają jednom yślnie, żo Niemej za­
chow yw ali się popraw nie.

W ieśniaczki m ogły sprzedaw ać swoje a r ­
tyku ły  żywności po dobrych cenach. Obec­
nie jest m niej ehleba, niż pod Niemcami. 
F a k t ten potw ierdza również spraw ozda­
nie londyńskiego korespondenta dziennika 
„Neue Z iirioher Z c .u n g " , k tó ry  bra ł udział 
w podróż; _ przez N orm and je. PLsre on, że 
przynajm niej^ w okolicach w iejskich F ra n ­
c ji wyżywienie także pod okupacja niem ie­
cka uie było skąpe. W  międzyczasie jed ­
nak pogorszyło sie zaopatrzenie, uwłaszcza 
w_ zakresie ziem niaków i mleka. Po reakcji 
w ieśniaków  na nowe ceny w idzi sie, że wi­
docznie przyzw yczaili sie do cen z czasów 
niem ieckiej okupacji. M ożna stwierdzić, że 
Niemcy w N orm andji i w B re tan ji stoso­
w ali przy -ekw izycjach środków  żywności 
wielkie um iarkow auie.

Inspekcja szwajcarskich 
urządzeń obronnych.

Berno, 18 WTzfeśnm. N aczelny dowódca 
szw ajcarsk i dokonał inspekcji urządzeń o- 
bronnych w Bazylei, a szczegomie tam te j­
szych m ostów na zachód od Ajoie. Poza- 
tem  zapozna! sie on w jak i sposób w yko­
nano  w ydane zarządzenia celem oznaczenia 
g ran ic , by bj’ły  one widoezne zarów no z zie­
mi, jc k  i z powietrze,

Podczas rap o rtu  odbytego z dowódcami 
jednostek  a r u j i  lądowej, naczelny dowódca 
stw ierdził celowość w ydanych zarządzeń.

P o s i e d z e n i e
w ęgierskiej Izby poselskiej.

Budap«szt, 18 w rześnia. Izba poselska zo- 
6 ta’r  zw ołana na  czw artek 21 września na 
godzinę 17-tą.

P rem ie r L akatos złoży spraw ozdanie ey- 
iu a c jjn e  i omów. k ró tko  zadania rządu. 
Również izba wyższa zootało zw ołana na 
czw artek popołudniu na godzinę 18-i

Za co ttwiszf przelewać krew 
żołnierze USA.

Sztokholm, 18 w rzośnir. Gza-sopismu a- 
m r rykaiisk ie  ..C hristian Gon tu ry  “ v. Chi­
cago skarży sie, że p rasa  S tanów  Zjedno­
czonych zupekuo przem ilczała trzecie s iu a -  
wozdauie .ko jn ite tu  Tru-iuana, poświecone 
zyskom  w ojennym  przem ysłu am erykań­
sk ie g o .

K om ite t sitwśerdiził, t e  ze s tu  n a j w alniej 
ozycn wielkich tow arzystw  am erykań­
skich. 3 po zapłaceniu w szystkich podat­
ków i należności uzyskały  w roku  1942 
w łącej niż 10-krotną ilość swoich przecie- 
'pych  zysków pokojowych, 3S wiecej niż 
8 k ro tną , 24 — 2—3-krotną. 12 spółek, k tóre  

• czasie pokoju  pracow ały  2e m r itą, w> 
kazały  po u.Tc ąguiecin w szystkich podat­
ków, zyski, i ,«łm zące do 18 milymów do­
larów . N tektóęe tow arzystw a jednak  mia- 
i; o wiele \  ’ ykisze zyski. Jed n a  spółka ża­
rn -wił» ap. 140 raa> wiecej niż w czasie po­
koju!

Niepokoją w B i.z> lii.
Madryt, 18 w rześnia. Dziennik „Infoii&a- 

cioneo" donosi z Buenos A ires, żf z g ra n i­
cy brazylijsko  - u rugw ajsk ie j nadchodzę, 
w iadom ości o poważnych zaburzeniach w 
Brązy lji.

Jakko lw iek  o stra  b razy lijsk a  cenzur, 
p rasow a nie przepuszcza zadu;,eh w iadom o­
ści, to jednas w iadomo jest, że przerw ane

su od 48 £ odzin wszelkie połączenia elefo- 
nmzne i telegraficzne. K rążą  pogłoski o ru ­
chu  w ojskow ym  i aresztow aniu  k ilku  b ra ­
zylijsk ich  g( nerafów  i innych osobistości. 
W ojsko przebyw a i swych garnizonach, a. 
rew.io wojskową, p iano ' aną  na braz-ylij- 
skie święto narodow e odyrołano.

D ym isja gab inetu  'islandzkiego.
S lu .p o l i r  18 września. A gencja Reute - 

ra  donosi z R eykjayik . że u stąp ił gab inet 
islaiiidzki, na k tórego ezele jako  prem jer 
s ia l B iern  T hordarson .

P rezydent Is lan d ji Svem  E jornson  przy­
ją ł dym isje gabinetu . Zwrócił sie on jed ­
nakowoż do poszczególnych m inistrów  z 
prośbą, aby w dalszym  ciągu  w ykonyw ali 
swe czynności urzędowe. Pom iędzy kierow ­
nikam i pa”ty j toczą sie obecnie p e r tra k ta ­
cje celem zestaw ienia nowego gab in e tu  koa­
licyjnego.

Em igrt aci żydowscy w Anglji.
U tb o ii., 18 września. Id początku w ojny 

W ielka B rytan ja  p rzy ję ła  do siebie okrą­
gło biorąc 56.000 żydów. Poza tern zezwo­
lono na pobv t 70.000 uciekinierów, v. więk­
szości również żydom.

Nowy York spustoszmy 
przez orkan

Lizbona, 18 w rześnia. Agencja R eutera 
doiiiiosi, że orkan  o seja 80 mil na godzinę 
szaleje nad m iaetem  Nowy -Tork i w strzą­
sa  drapaczam i chm ur. O rkan pow alił li­
czne drzewa.

Ulice s ą  zalane wodą, k ió rą  na  podo­
bieństw c m ałych wodospadów spływ a do 
tuneli kolei podziemnej. W  niektórych 
m iejscach w oda Pochodzi do ii s tóp  wyso­
k o śc i G wybrzeże a tlan ty ck ie  uderzają  
eieżkie fale. U niosły one jeden okrę t to ­
w arow y długości 250 stó p  i osadziły na  
brzegu.

KRONIKA
W R ZES IEŃ
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Poniedziałek

Dziś: Tom asza z WiL 
J u tro : Jan u areg o

D ii i  obowiązuje zaciem­
nienie od g. 19.15 do 5.50

Pojazdy m echaniczne 
należy rów nież zaciem niać.

Kraków, 18 w r/eśtiia . Odpowiednie za­
rządzenia władz uregulowały sprawę za­
ciemnienia nietylko mieszkań czy obiek­
tów przemysłowych, ale takie  sprawę za- 
elemnieria pojazdów mechanicznych.

Mimo to daje sie jed n ak  zauważyć, że 
niektórzy właściciele samochodów, moto­
cykli i rom rów  niedo ć starannie zacie­
mniają światła tych pojazdów, albo — co 
gorsze — wogóle zaciem nienia ni-e stosu ją .

J " k  już sn ego czaen podano do w iado­
mości, przeciwko tym  opornym bądą eto- 
•owan" najhardziej żurowe kary, w nie­
k tó rych  zaś w ypadkach może być zarzą­
dzona konfiskata danego pojazdu.

W ietrzyć m ieszkania!
(tp) K raków , 18 w rześnia . G łów ną część swe­

go życia  człow iek spędza w m ieszkan iu ; w nim  
śp i, p racu je , odpoczyw a i m ieszka. W obec tego 
na leży  dbać  o to, aby m ieszkan ie  u trzy m ać  w 
na leży tym  stanie. Pobyt w m ieszkan iu  n.ie m oże 
zag rażać  człow iekow i na jego zdrow iu. Z asad­
n iczą  rzeczą jest, aby  m ieszkan ie  zao p a trzo n e  
ljyło w  dosta teczną ilość św ieżego pow ie trza . — 
Je s t to sp raw a  n iezm iern ie  w ażna. N iezdrow e, 
d u szn e  m ieszkanie  jest p rzyczyną  w ielu  g roź­
ny ch  i p rzew lek łych  'chorób . Z w róćm y na  tę 
sp raw ę  baczn iejszą  uwagę.

K to chce być zdrow ym , ten  m usi dbać  przede- 
w szystk iem  o to , ahy oddechać czystem  pow ie­
trzem . W  tym  ce‘u należy m ieszkanie  ja k  n a j­
w ięcej w ietrzyć przez o tw arcie  okien. W  zi­
m nych po rach  ro k u  okna należy  o tw ierać  p rzy ­
n a jm n ie j dwa razy  dziennie, raz  na ty ch m iast po 
w stan iu , a więc rano , d rug i raz  w ieczorem , 
p rzed  udaniem  się na spoczynek. W ietrzyć m ie­
szkanie  m ożna rów nież w południe, gdy słońce 
na js iln ie j operu je . Spraw a w ietrzen ia  m ieszkaniu  
jest dlatego w ażną, poniew aż człow iek w ciągu 
doby da je z siebie okoto 200(1 litrów  dw u tlen k u  
węgla. D w utlenek ten za tru w a  pow ietrze. Nieu- 
snn ię ty  w odpow iednim  czasie z pow ro tem  b ę­
dzie w dychany  do naszych płuc. W następstw ie  
spow oduje  to  za trucie  naszego o rgan izm u

A zatem  czyste pow ietrze jest podstaw ą zd ro ­
wia i w y d a jn e j p racy . O ile m ożności jak  n a j­
w ięcej o tw iera jm y  okna w m ieszkaniu.

Kromka żałobna.
Kraków . 18 w-r? śiijłi. W  ostatnich do! a eh 

zm arli: W alerja  K udłakow a, la t  40, Tekla 
K roczyńska. wdowa, !nt 78, K aśarzyna K a­
m ińska Łukasz K am iński, W anda Koles- 
sa, la t 61 W H heln  D oubraw sky. m istrz ko­
w alik i. la t 63. K atarzyna S tan isław a Gó­
rowa, żona urzędnika, la t 59

Z niszczenie łvdow sko-bo lszew lck le j za­
ra z y  fest naflepszem  zahezploczenlam  
ty c i#  T w e h r o  i T w n!»i rrd rjn w

D L A T E G O  STA *! N IE
DO PR A C '1 P R Z Y  B U D O W IE  W A Ł U  1 
O B R O N N EG O  N A  W S C H O D Z IE . 1

Garść wspomnień o muzyce 
w dawnym Krakowie.

(tp) b rak ó w , 18 września. Do nieznanej 
nam  bliżej m uzyki p ierw otnej narodowej, 
k tó re j szczątki dotrw ały  w niektórych pie­
śniach ludowych -  kościół wprowadzi! 
swego czasu śpiew litu rg iczny ; f y w a r l  on 
oczywiście wpływ na rozwój śpiewu i in ­
strum entów .

K ated ra  k rakow ska posia/ds odwieczne 
księgi litu rg iczne  z nutam i. W  kierunku 
m uzyki świeckiej pewien wpływ w yw arły 
także przedstaw ienia, daw ane w uroczyste 
św iata, m iste ria , połączone z  m uzyką i 
w kładkam i (interm ediam i), m ająeem i za­
bawić słuchaczy w czasie przerw y w po; 
bożnem widowisku. Dopóki sam i _ kat,lani 
b ra lr  udział w w idow iskach re lig ijnych  — 
wszystko było w porządku. Z chw ilą do­
piero. gdy do udziału zawezwano k lery ­
ków, w agantów , kosterów  i bib u sów, uży­
w ających tonsury  dla w yłudzania datków, 
a  ponadto  żaków, żonglerów, go lian iqw  i 
hd-storjonów, zm ienił isie ch a rak te r re lig ij­
nych m isteriów . Do wzniosłych ełó” Fi- 
sm a świętego w kradł sie p ierw iastek  ko­
miczny.

W  rachnnkach m iejskich krakow skich 
zapisano w ydatk i na kapele m iejską j.uż W 
roku  1390. S ą  ślady, że już  w X V  wieku

w prow adzonj śpiew wielogłosowy, a w 
końcu tego w ieku uczono p icy  u  i teor.ii 
m uzyki na uniw ersytecie. Miuzyka w tym  
czasie w ykazuje znaczne postępy w Polsce, 
a w szczególności w K rakow ie, gdzie m ia ­
sto, król, b iskup i m agnaci utrzym yw ali 
śpiewaków i m uzykantów . Znanym  jeet 
zagrau ica H enryk  Fink, m uzyk O lbrachta 
i A leksandra Jagiellończyka. W  roku  1512 
i 3523 d ruku je  eie w K rakow ie dzieła m u­
zyczne, dotyczące teo rji muzyki.

W ielkim  m ecenasem m uzyki był Zygm unt 
S ta ry , ktć y po ślubie z Bona Sforza spro­
wadził z W łoch w ybitnych muzyków. Zyg- 
m ungt A ugust popierał m uzykę podobuie 
ja k  i ojciec. Z pomiędzy katu lm istrzów  je ­
go o rk iestry  wyszli znani kompozyto, zy: 
Ił acław  z Szam otuł, M arcin Lwowczyk i 

M ikołaj Gomółka, k tó ry  najw iecej w niósł 
p ierw iastku  narodow ego do naszej m uzyki.

Oprócz wspom nień i nazw isk mnożą sie 
dotąd dochowane zabytki m uzyki w fo r­
mie nu t pisanych i drukow anych oraz dzie­
ła teoretyczne. Obok kapel króla i możnych, 
istn ie li w o lnoprak tyku jący  m uzykanci, łą ­
czący sie w edług potrzeby w zespoły, w y­
korzysta wane na zabawach w gospodarni, 

chrzcinach, weselach i uroczystościach.

50 lat temn powstał pierwszy aparat 
kinematograficzny.

(tp) Kraków, 18 w rześnia. N ajm łodsi p a trz ą  na 
n ieóziw ne im z resz tą  dziw o e k ran u  ta k  ja k  na 
sam ochód, parow óz, parow iec, sam olot, telefon 
itd . ja k o  n a  coś, co je s t  i by ło  — od k ied y  ly -  
ło, nad  tern się n ie zas tan aw ia ją . K ino je s t d la  
n ich  czetnś ap rio rycznem , sk ład n ik iem  tego  c.o 
się  nazyw a św iatem , a  więc może... w raz  z nim 
poczętym . S ta rsi wogóle we w szystk iem  k ry - 
ty czn ie js i, w  odniesien iu  do  k in a  w iedzą jedno, 
czego n ie  w iedzą m łodzi, a  m ianow icie to, że to 
k ino  zw ało się począ tkow o k inem atografem  i że 
z teg o  w y razu  u tw orzonego  z p ierw iastk ó w  jęz y ­
k a  g reck iego  (k ineo — poruszam , g rafo  — k re ­
ślę; a  w ięc ruchom e obrazk i) przez sk ró t w /ię ła  
się nazw a dzisiejsza.

I s ta rs i jed n ak  n ie są  d o sta teczn ie  pewni, k ie ­
d y  to  w łaściw ie zaczęło  się z tym  kinem . W ięc 
im pow iem y: p ięćd z iesią t la t tem u; opow iem y 
też  p o k ró tce  ja k  to  było,

P rzedew szystk iem  nie trzeba  w ierzyć w to, że 
jak ik o lw iek  w ynalazek  u jaw nia  się wogóle, że 
je s t  objaw em  g en ja ln e j m yśli: g d y b y  ta k  być 
m usiało , b y łab y  to  sp raw a  jak ieg o ś  jasnow idz- 
tw a, z czem m yśl, a  w ięc żm udna m yślow a p ra ca  
d o c iek a jąca , k tó ra  im bardziej je s t  k onsekw en tna  
w postępow aniu , tern w łaśnie je s t g en ia ln ie jsza , 
nic w spólnego m ieć n ie może. I to k  się rzecz ma 
ze w szystk iem i w ynalazkam i. O dkrycie  rad u  
p rzez  n aszą  ro d aczk ę  C urie-S k łodow ską, to  la ta  
n ies tru d zo n e j n ad  w yraz  ciężkiej p ra cy  uczo­
nego.

Vnd tern ,.żehv by ło  k in o "  tak+e y łk  je  ob» ■ 
m -m v. n ik t s!ff nłe głow ił: fw łnhy to d a rem ­

n a  rzecz. Lecz sp raw a  techn icznej m ożliwości 
o d tw a rza n ia  św ietlnego  w y darzeń  od daw n a  m a­

rzeniem snuła się po (łowach — aiskooiocznie 
bardzo uczonych.

Prekursorem „ruchomych obrazków" była 
znana od dawna zabawka, zwana stroboskopem, 
zarazem ważuy czynnik w nauce fizyki i fizjo- 
logji, dotyczący długości trwania wrażenia na 
siatkówce, gdy ju i podnieta przestał*, działać. 
Na tej samej zasadzie oparły się śmielsze zamia 

. ry. Już od roku 1882 co parę lat pojawiają się 
we Francji mniej lub więcej szczęśliwe pomy­
sły; jedden t  nich (w r. 1893) pod nazwią ki­
nematografu, lecz po tym nic się nie utrzymało 
prócz nazwy, którą w rok później przejęli dla 
swego wynalazku Ludwik i August Lumier.; onł 
są właściwymi twórcami Enema to rrafu a rok
1894 jest datą jego powstania. Narazić był to 
udały eksperyment, któremu zapewniono ochron­
ne prawo patentu, datowanego w dnin 13 lutego
1895 roku; w akcie tym aparat zbudowany przez 
braci Lumier określony został jako taki, któ­
rego celem jest otrzymywanie świetlnej repro­
dukcję zdjęć chronofotograficznych.

Pierwszym filmem, który zdjęto i wyświetlono 
przedstawiał wyjście robotników po pracy z fa­
bryki Lumier w Lyon-Monplalsir. Film ten miał 
17 metrów długości, a seans odbył się w dniu 22 
marca 1895 roku w sali Towarzystwa dla zachę­
ty w rozwoju przemysłu narodowego. (Societe 
d’encauragement a ''Industrie natfonah) w Pa­
ryżu. Pierwsze publiczne kinematograficzne 
przedstawienie odbyło się dopiero w grudniu te- 
go roku w kawiarni Grand Oafe przy bulwarze 
des Capucines — wstęp był płatny, a czysty do 
ohód wynosił... 35 franków. Takie to bvły po­
czątki ktna...

I. I unceri Symfoniczny 
Filharmonii Gen. Gubernatorstwa 

w sezonie 1944 45.
Fiihw m om ja K rakow ska zainaugurow ał! wczo­

ra jszym  porankiem  sym fonicznym  now y sezon 
Kornejrtow y. K ilkuletnia in tensyw na działalność 
lej insty tuc ji o tak  bogaiym  plonie artystycznym  
świadcz; cliluhnie zarów o o św ietnem  k ierow ni­
ctwie i doskonalej organizacji, jako też  zaszczyf 
przynosi w szystkim  członkom  tek o p ierw szorzęd­
nego zespołu, m ogącego konkuro  ,, ać z najp ierw - 
szemi o r f  rstram i W iednia, Paryża  czy Berlina 
Publiczność krakow ska  zawdzięcza F ilharm ou ji 
wiele podniosłych  chwil, m ogąc z chwil iw em  cho­
ćby oderw aniu  się od trosl p rz y z iem n y c h  chło-
oiąć piękno n ieśm ierte lnych arcydzieł sztuk, m u ­
zycznej.

I tym  razem  koncert stał n a  w ysokim  poziom ie, 
» n»  sali panow ała  a tm osfera  niezwykłego zainte- 
-esow ania  zarów no o s o b ą  nowego znakom itego 
, yrygentu, jak  też wybitnego solisty  oraz nieco­
dziennym  repe-iuarem . w  program ie bowiem  nie­
dzielnym  Znalazła się rzadziej um ieszczana m i­
strzow ska, czaru jąca  czw arta sym tonja  beełhove- 
n i oraz koncert fo rtep ianow y Schum anna, a rcy ­
dzieło ro m an tyk i m uzycznej.

Iliflis Sw arow sky, onecny szef o rk iestry , to dy­
rygent n a  lilia ę ouiopejską, m uzyk rasow y, liie- 
tylku technik  doskonały, w ładający  ork iestrą , ale 
■artysta o dużym  poracie i tem peram encie m uzycz- 
I lym. H oryzont tego w ybitnie inteligentnego m uzy­
k a  j =st rozległy, o rjen tu je  się bowiem  znakom icie 
w ró ii.o ro d n y ch  sty lach  m uzyki, frap u je  pięknie, 
posiada  w erw ę ry tm iczną t _  t co w ielką zaletą 
u kapelm istrz^  —  nie k rępu je  zbytnio m uzyków , 
pozw alając każdem u instrum entow i, gdzie zacho­
dzi tego po trzeba —  „w ygrać się".

Dow odem  w y b itnej m uzykalności k ap e lm is trza  
by ł rów nież św ie tny  ak o m p an jam en t do  k o n cer­
tu  ochuuiana, k tó ry  w m istrzow ski sposób w y­
k o n a ł so lis ta  k o n certu  F ran c iszek  Łuicasiewicz.

A r ty s ta  in te rp ie io w a ł p ięk n y  ten  u tw ó r z d u ­
żym  polotem  i w łaściw ą mu w irtu o zerją , a w y­
k onan ie  św iadczy  o  św ietnem  p rzygo tow an iu  i 
przynosi zaszczy t zarów no soliście, Jak  dyry-. 
gentow i.

Gd o sta tn iego  w y stęp u  p. Ł ukasiew icza  w k o n ­
cercie  sym fonicznym  m ogliśm y stw ierdzić  w ię­
k szą  sw obodę w p ro w adzeu iu  fazy  i p ięk n ie j­
sze brzm ienie tonu . N a bis usłysze liśm y  F a g a - 
nin iego, — L '« z ta  „C am oanellę" i św ietn io  za­
g ra n y  w alc C hopina, k tó ry  w y k aza ł w ielobarw ne 
uderzenie  i lo tn ą  techn ikę  p ian is ty

K o io n ą  p o ran k u  sym fonicznego b y ła  p j ln a  
pogo d y  IV S ym fo n ja  BeethovenoW ’k a , w k tó rej 
o rk ie s tra  w y k aza ła  n iezw yk łą  (IV część!) p re ­
cyzję  b rzm ienia , a d y ry g e n t głębokio  zrozum ie­
nie d u ch a  m uzyki beethovenow skiej. N a p o d k re ­
ślenie zasługu je  um ieszczenie pom iędzy ko n cer­
tem  Schum anna i sy m fon isty  B oethovena — 
„T ańców  g ó ra lsk ich "  z op. „Halka", w y k o n a­
nych z w erw ą i w doskonałom  tem pie.

P ie rw szy  w ty m  sezonie k o n c ert filharm onl- 
czny d la  p o lsk ich  słuehaozy  cieszy ł się  — Jak  
zw ykle ■— św ie tną  frek w en c ją  publiczności, k tó ­
ra zachw ycona opuszcza ła  salę i n ie  szczędziła  
hucznych  ok iasókw  w ykonaw com . fi,

Warzywa a charakter.
(Stm) Z nany biolog., profesor K aaken z Kótten- 

h«gi, opublikow ał ciekaw e sludjum  o wplywde ró ­
żnych w arzyw  na organizm  i ch arak te r człowieka. 
W edług uczonego, szpinak pobudza energję, zaś 
fasola b iała w zm acnia system  nerw ow y. Grochu 
strączkow ego należy na tom iast unikać, poniew aż 
spraw ia, że m ężczyzna sta je  się pow ierzchow ny, 
a kobieta — lekkom yślna i zalotna. K apusia 
wzmai nin ch arak te r  i przyczynia się do rozw oju 
na l;j>ickniojszych cnót ludzkich, takich jak  ttałofć 
i s /trw ałość.
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P I C B  E C
S y p ia ln ie , s z afy  k o m b in o w an e  tró jd z ie ln e  

fw lec a  W. S T A W O W Y  
K raków , S ta ro w iś ln a  35, w s ie n i  n a  p raw o

Obwlt ii i  ghją i ótną

Wolne posady
O ieb ę  c ta r s z ą  z dobrem  g o to w a n ie m , In* 
b ią c ą  d z iec i, z dobrem i p o lec e n iam i —  
p rzy jm ą . Z g ło szen ia : K raków , A ugust jań - 
sk a  13. m. 6 I. p ię tro .
C ieśle , fach o w cy  b e to n o w i, m aszy n iśc i 
do b e to n ia re k  i pom ocn icy  b u d o w lan i w 
k ażd e j ilo śc i do p iln y ch  ro b ó t p o sz u k i­
w an i. M ieszk an ie , u trz y m an ie  i ew en. 
cz ęśc io w e  d o s ta rc z e n ie  u b ra li  za p ew ­
n io n e . Z g losz.: G oniec K rak ., K raków , 
„ N r . 7 1 9 k “ .
Rodziny m ogą w y je c h ać  n a  ro b o ty  ro ln e  
do p o łu d n io w ej R zeszy. Z g łoszen ia  p rzy j-  
m u je  B iuro In fo rm a c y jn e  d la p ra c o w n i­
ków  fizycznych i um ysłow ych  w K raka u, 
B u rg s tr . (G rodzka) Nr. 6 0 . 7 284
P r a k tf k a n tk a  do sk lep u  g a la n t .,  n a  do­
b ry c h  w a ru n k a c h , p o trz e b n a . O ferty : 
G oniec K rak ., K raków , „N r. 6 8 0 0 “ . 
P o sz u k u ję  od z a ra z  s ta r s z e j  dziew czyny 
j  dobrem  g o to w a n ie m  do je d n e j  osoby. 
K raków . D ie tla  44  m. 27 . 6 923
P o szu k u ję  n a ty c h m ia s t  p an i In te l ig e n t­
n e j, z n a ją c e j  dobrze k u ch n ię , do zadęcia 
6ię- ca łk o  w ic ie  g o sp o d a rs tw e m  m ałego  
dom u n a  w si pod  K rakow em . W arunki 
d obre. P o żąd an e  r e fe re n c je , lub ś w ia ­
d e c tw a . Z g ło szen ia : K raków , u l. Po-
w ro źn icza  5, m. 8, go<iz. 2— 4. 6964
F ab ry k a  p rzy rz ą d ó w  o p ty czn y ch  w Sa- 
k so n ji z a tru d n i ro b o tn ic e  na k o rzy stn y ch  
w a ru n k a c h . Z g ło szen ia  p rzy jm u je  Biuro 
In fo rm a c y jn e  d la p rac o w n ik ó w  fizy cz­
nych i um ysłow ych  w K rak au , B u rg str . 
(G rodzka) Nr. 60. 7 2 9 k
P e sz u k u ję  d o c h o d z ąc e j n *  p a rą  godzin 
dz ien n ie . Godzina p rac y  o b o ję tn a . W ia­
d o m o ść : K raków , S t rą d  om 13, sk lep  
o w ocow y. 7121
D ziew czyna do m ałego  d z ieck a  1 p o m o ­

cy w dom u, c z y s ta  i so lid n a , p o trz e b n a  
n a ty c h m ia s t .  Kraików, u l .  R zeszow ska  
3, m. 2 . 71-48
P ra c s w n tc a  dom ow a, p o trz e b n a  od  za­
ra z , z g o to w an iem , e n e rg ic z n a . W aru n ­
ki b a rd zo  d o b re . W p ry w a tn y m  dom u. 
Z g tcsz .: G on iec  K rak ., K rak ó w , „N r. 

7 1 5 3 “ .
T kacz do ro b ó t  s a m o d z ia ło w y ch  n a  
ręcznym  w a r s z ta c ie , p o trz e b n y  . o d  za- 
raz , m oże być  z  u trz y m an ie m  1 m iesz ­
k a n ie m . Z g lo sz.: G oniec K rak ., K raków , 
„ N r. 7 1 5 4 “ .
D ochodząca  do w sze lk ich  p ra c  d om o­
w ych. bez g o to w a n ia , p o trz e b n a . K ra­
k ów , M iodow a 5 1 , m . 8. 7 1 6 0
R o b o tn icy ! M ożność w y szk o len ia  w f a ­
b ry ce  sam o ch o d ó w  w D olne] A u s trii . 
Z g ło szen ia  w B iu rze In fo rm acy jn y m  d la  
p raco w n ik ó w  fizycznych  i um ysłow ych  
w K rak au . B u rg s tr . (G rodzka) Nr. 60. 
S łu żąca  u czciw a , dobrze p o le c o n a , zd ro ­
w a, z a ra z  p o trz e b n a  na z a s tę p s tw o . 
Z g łoszen ia  ze ś w ;a d e c tw a ra i:  K raków ,
ul. S iem irad zk ieg o  17. m. 1. 721 0
W ychow aw czyni ru ty n o w a n e j ,  p o sz u k u ­
ję  do p ó łro czn eg o  d z ie c k a . Z g ło sz .: Go­
n ie c  K rak ., K raków , „ N r. 7 2 1 8 “ . 
P o trz e b n a  od z a ra z  k raw c o w a  sa m o ­
d z ie ln a . Z g ło sze n ia : „ P ra c o w n ia  K ra­
w ie c k a  D a m s k a " ,  Nowy T arg , W aks­
m u n d zk a  56 . 7 3 4 k

f m j  iiiM u k u Ii
T ech n ik  d ro g .-m o s t. p o sz u k u je  p ra c y  w 
sw oim  lub  jak im k o lw ie k  zaw o d zie . Z gł.: 
G oniec K rak ., K raków , „ N r .  7 2 4 7 " .

K u tn i nl«ruchemo<cl
Kuplę n a ty c h m ia s t  k a m ie n ic ę , dom , w illę  
lu b  p a rc e lę  b u d o w lan ą . M ożliwa z a m ia ­
n a  z d o p ła tą !  „ In f o r m a to r " ,  K raków , 
ttl. P ija r s k a  19. 7 0 9 2

^ ^ g ije d a ż ^ jłle ru ę liw łio * ;^
■ a rc u tę , 5 7 0  m 2, t t r a t  . 17 in , O sied le  
O fice rsk ie , sp rz e d a :  K raków , B asz to w a 
10, ra. 1. 7 0 5 4
K am ien ice, w ille , dom y, p a rc e le  b u d o ­
w la n e , s p rz e d a je  „ In f o r m a to r 44, K raków , 
u l. P i ja r s k a  19. 7 0 9 4
P a rc e le :  1600, 1300 , 340 , 300 , 140 s ą ż ­

n i w W oli J u s t . ,  D uch., Ł ag iew n ik ach , 
B ieżan o w ie , K rak o w ie  i p rze d m ie śc ia c h . 
W y ją tkow o k o rzy s tn a  c e n a , bo sp rz e d a ż  
z  k o n iec z n o śc i, K raków , u l. Z w ierzy ­
n ie c k a  8, m. 1, 7 1 0 3
D wie w ille : 9 i 24  p o k . Obydw ie przy  
t ra m w a ju  w p ięk n y ch  d z ie ln ic a c h  poło- 
ło żo u e , g a ra ż e , ład n e  ogrody  i s to s u n ­
kow o ta n ie .  K raków , Z w ie rzy n ieck a  8 /1 . 
Dom ll-p o k o jo w y , now y, m urow any  
(tra m w .) . Dom 4 -p o k ., m u ro w an y , now y, 
k o m fo r t. ,  o g ró d  ład n y , o ra z  inne dom y, 
• p rz e d a :  K raków , Z w ie rzy n ieck a  8, m . I . 
K am lon lce, dom y, wdlle, k i lk a n a ś c ie  p a r ­
cel n a  p rz e d m ie śc ia c h  1 w o k o lic y  (K ra­
k o w a , sp rz e d a  —  o raz  p rzy jm u je  do k u ­
p n a  ró żn e  n ie ru c h o m o śc i. K raków , Z w ie­
r z y n ie c k a  11 , B iuro „ K r a k u s " .  710 6  
Laa 4 0 -Ie tn i, 50 m órg , p rzy  a u to s t r a ­
d z ie  pod K rakow em , m ie jsc e  k l im a ty ­
czn e. T ak że  10 m órg  p o la  o rn e g o . J e ­
dno, lub  d ru g ie , ta n io  n abyć  m o żn a . 
K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  8. ra. 1. 7 1 2 3
P a rc e lę , O sied le  O fic., 200 s ą ż .,  tan io  
s p rz e d a :  „ L o k a ta 4*, K rak ó w , M ik o ła j­
sk a  3. 7 1 4 7
K am ien icę, III. p ., k o m fo rt,  ce n tru m , 
s p rz e d a :  „ L o k a ta 4*, K raków , M ik o ła j­
s k a  3. 7 1 4 9
D om ak jed n o ro d z in n y , now y, siprzeda: 
„ L o k a ta " ,  K rak ó w , M ik o ła jsk a  3. 715 0  
Oom , now y, p a rte ro w y , duży o b jek t, 
n a d a ją c y  s ię  n a  m a łą  fab ry c z k ą , k ilk a  
p a rc e l  1 innych o k a z y j,  s p rz e d a :  Biuro 
„ W la s n a -S trz e c h a 44, K raków , A d o lf-H itle r 
P la tz  10, I. p ., o f ic .  7206
K am ien icę, 6 0 0  sążn i p a rc e l i ,  d o c h o d o ­
w ą , o k a z y jn ie  s p rz e d a :  N a js ta r sz e  B iuro 
Szacho-w&ka, K raków , J a g ie l lo ń s k a  10/6. 
P o łow ę k a m ien icy , k o m fo rto w e j. O sie­

d le ,  s p rz e d a :  B iuro S zach o w sk a , K raków . 
Ja g ie l lo ń s k a  10, m . 6 . 7 2 9 2

K u tna _____
Kuplę s re b ro  s ta r e  p o łam an e , z a p ła c ę  
d o b rze . Kraików. S trą d o m  2 3 , m. 9 a,
I. p ., na  g a n k u . 7 2 6 3
P rz y jm u ją  do k o m iso w ej S przedaży , oraz 
k u p u je  o b razy  p e rs k ie  dyw any m ak a ty  
Św iecznik i m o się ż n e , an ty c z n e  m eb le  itp  
dz ie ła  sz tu k i p o rc e la n ę , o raz  c a łe  zb io­
ry ;  „D er D eu tsch e  K u n s tla d e n ::. K ra­
k au , H a u p ts tr a s s e  (S ław k o w sk a  10), t e ­
lefo n  186-87 4191 k
P ia n in o , lub  fo r te p ia n , kup ią  zaraz . 
Z g łosz. w raz z p o d an iem  ceny. o raz  
m a rk i:  G oniec K rak .. K raków , „Nr.
6 0 1 2 “  lub  B o n ero w sk a  8, m. 3 
U bran ia , sp o d n ie , m a ry n a rk i ,  p łaszcze, 
b ie lizn ą , k ilim y  koce. o b u w ie  i tp . ,  k u ­
p u je :  K raków  Długa 32, sk le p . 6102 
K ilim y i dyw any k u p u ję . K raków , ul. 
Długa 23, sk lep  6402
P ian in o , lub  fo rte p ia n , k ró tk i ,  k u p ię  
n a ty c h m ia s t  Z g ło sze n ia 1 G oniec Krak 
K raków . ..Nr 8 5 2 9 “
W szelkie- z w ie rz ę ta  dom ow e, o ra z  drób 
ra so w y  —  k u p u je  1 s p rz e d a je  H odow la 
p só w  i m ały ch  z w ie rz ą t „ S o k ó ł" .  K ra­
ków  -W óla D uchacka , G łów na 91 . 
S ro b ro  s ta r e ,  p o łam an e , o raz  faso n o w e , 
k u p u je  i p łac i n a jw y ższe  c e ay  f irm a 
G a jew sk i. K raków , u l. S ta ro w iś ln a  26.

Wezwanie.
D y r r tc j a  P a ń s tw o w e j S ik o t]  P rzem y sło w e j Ż eń sk ie )  w K rak o w ie , td  P ( i d -

chów  13, w zyw a w sz y s tk ie  u c z en ic e , zw o ln io n e  od p ra c  p rzy  k o p an in  sz ań i 5w, 
do  zg ło sz e n ia  s u  w a a n c e ta r j i  s z k o ln e j m ię Izy g o d z in ą  9— 11 p rzed p o łu d n iem .

O braz *p*i*ds«T n e jk o r z y tto ie j ,  w a w iie -  
ck l, K rak ó w , n i .  W- na  9 . 0 7 1 6
K upujo o b raz y  z e a „ / c b  a rtjw tń w  p o l­
s k ic h  —  p ła c i s o lid n ie . W a w m c k i ,  K ra­
ków . u l. W iślna 9 . <787
Kuplę n ied ro g o  a p a r a t  do  p o w ię k sze ń  
fo to g r . na I lony t.  zm. R z u tn ik , w zglę­
dn ie  n iek o m p le tn y . W iad o m o ść : P roko- 
cim , P o p ła w sk ie g o  ‘  m . 4 . 1*84*
S kiep  k u p n a  i s p r z e a j ły  uży w an y ch  rz e ­
czy. K -akdw . św . K rzyża 7 , k a p u je  go 
tów kow o u ży w an e  u b ra n ia ,  b ie lizn ^  p o ­
śc ie lo w ą , k o c e , k i l im ;  i  in n e  ład n e  
r z e rz v . a s  15
F ila te liś c i  ku p u je  tdfz'e e b e ą , ep-zeo- ją
ty lk o  ( In n ie  M n n d tn  ___ K raków .
A d o tl-H ltle r-P la tz  3 7 , m . 1 3 . 8 9 1 7
K upuję ze g a rk i n a w e t z e p n ie .  K raków  
Gr I 1 >1. 8 921
M oser, k ry sz ta ł  p ięk n y , k u p ię . Z g to sz .: 
G oniec K r ik .,  Ki „N r. 6 9 3 0 ''.  
D ieslow ej k s ią ż k ę  k u c h a rs k ą , n o r ,  eg . 
l e r a p tu z ,  k u p ię . Z g lo az.: Oorriec K rak ., 
K raków . „NT. 6 9 3 1 "
K npuję ; o b razy , s -p la tn la ,  ja d a ln ia ,
s z a ł y , ' łó żk a , s ia tk i ,  m a te ra c e ,  s to ły , 
s to łk i,  K raków , K rak o w sk a  35 kupno , 
sp rz e d a ż  m eb li. 1ft>5
M eble używ ane  k u p u j*  za a i  g o tó w k o ­
w e H ala  M eblow a, K raków , G rodzka 59. 
P ły ty  p a te l . ,  trap 1*. K raków , W ielopole  
32 . K o le k tu ra . 7 1 6 6
P iec  k a flo w y , p rze n o śn y , w  dobrym  
s ta n ie , o raz  , m y w aln ię , k u p i: „B ar
M a sc o t te " .  K raków , K raków  ..ta 20 . 
A p a ra t fo to g ra fic zn y , k a s ę  e le k try c z n ą  
„ N a t io n a l" ,  w z m acn iacz  m ark o w y , ni 
I ię. Zgloszen  a t  K rak ó w , M lodow  51 /1 . 
P a p le l lc sw e  la rn sk 1 m iro  ln żn e , < b- 
s z e rn e , w s ta n ie  n a jle p szy m , p o sz u k i­
w ane  p iln ie ,  k u p a .  n a ty c h m ia s to w e . 
Z g ło szen ia : „ C en tro k o m iis" , K rak ó w ,
G rodzka 9 . 7 2 0 9
S y p ia ln i .,  J a d am lę , m o iłh r t*  o rz e c h , 
a le  ty lk o  p ie rw sz o rz ę d n ą , n o w o czesn ą , 
kupii p ry w a tn ie  o k a z y jn ie .  Z g ło sz.: 
G oniec K rak ., K raków , „ N r. 7 2 ’ 3 
Kupimy z a ra z  fu tro  p o p ie lico w e  dem - 
s k  duże lu źn e , w  e ta n ie  n a jle p szy m , 
szy b k ie  z g ło sz e n ia :  „C — tro k o m it " ,  Krz 
ków . G rodzka 9 . 7 2 1 5
K ołdry jed w ab n e  k u p i: K rak ó w , iw  
M ark a  19, ró g  F lo n ja ń sk ie j ,  sk le p .

Sprzedał
M aszynę „ S in g e ra "  d a m sk ą  1 k ra w ie c k ą
sp rzed am . K raków , S p o k o jn a  16, m . 7 , 
p rzy  U rzęd n icze j. " 9 8 9
Pi a c y k l, k a f ta n ik i  d z ie c ię c e , in s tru m e n ­
ty  ; g u m is trz o w s l- ie ,  k ilim  2 X 3  m, p a - 
puLie fu tiz a u e  d z ie c ięc e , s w e te re k , ;z la -.
t ro k  z ie lo n y  jed w a b n y , sp rz e d a m . K ra­
ków , S z lak  3 1 /5 , m ięd zy  godz. 16— 18. 
P a te fo n  e le k try c z n y  ze w zm acn iaczem , 
tan io  sp rz e d a li . K rak ó w , K a lw a ry jsk a  
37 , m . 14, o d  godz. IB 7 1 5 7
F o rte p ia n  w ie d e ń sk i, do  sp rz e d a n ia . 
K raków , B erka  Jo se le w lc z -  9 , ra. 5 . 
S przed  n n  s re b ro  n a  6 i 12 o só b  w p ię -  
1 n e j k a s e o ie . K rak ó w , S trad o m  2 3 , m . 
Qa I. p ., n a  g a n k u . 7 2 6 2
F u tro  b rąz o w e , trzyćss e rc io w e , ta n io  
sp rz e d a m . K raków , u l. iw .  S e b a s tja n a  
3 6 , m. 11 . 7 2 6 0
w o z a k  sp o rto w y  K on-kon, b u ty  s z n u ro ­
wane 4 3 — 44, g i ta - ę ,  o k a z y jn ie  s p r u -  
dam . K raków , u l. L ub icz  15, m . ' od
9—  1 6 -ie ) . 7287
W zm ac ń iacz  lu k su s  on. y do  p . t e lo n u ,  
o ra z  m o to r  Pa M .rd 'a ,  o k a z y jn ie  s p rz e ­
dam . E le k tro te c h n ik u , K raków , p l .  Do-
mim ika liski 2 . 7 2 9 7
U p ran ie  m ęsk ie , g r a n a t ,  w  d o sk o n a ły m  
s : a ^ ■ e , do s p rz e d a n iu  w -  Ł G entrokom i 
s ic  , K ra k ó -  G rodzka fl p rze z  s ie ń . 
F o r ta p la n , p ie rw sz o rz ę d n e j  m a rk i  z a g ra ­
n ic z n e j,  k o n c e rto w y , z  ang i >lską m e­
c h a n ik ą , do s p rz c a a Ł ia . K rak ó w , Boue- 
row ek  a 8, m . 3 , do  g o d z . 11- te j  i od
14—  1 6 - te j .  7 3 1 8
S | 1 e d a m : G ram o fo n  z  p ły ta m i m ark i 
,,H is  M a s ie . 's  V o ice“ ,  w  b a rd z o  d o ­
b rym  s ta n ie ,  k n cę ż e la z n ą , ogn  (Urwała, 
1 3 5 X 5 3  cm . w ia d o m o ś ć :  K raków , n i. 
P i łsu d sk ie g o  11, m . 1. 7 3 2 0
S zkła in sp e k to w e , o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
K raków  B onow ce M ałe, Z a rzecze  8. 
A utko w ózek s p rz e d a m . K rak ó w , św . 
T o m asza  6 , m . 11, U . p . ,  o f ic . .  godz. 
20— 21. 7 2 7 5
P ian in o , k o n c e rto w e , z a g ra n ic z n e , a n ­
g ie lsk a  m e c h a n ik a , n ie d ro g o  sp rz e d a m . 
K raków , J a g ie l lo ń s k a  10 m . 6 . 7 2 8 2
P ia n in o , m® fo r te p ia n ,  e t  :< l a t  Sw ią- 
t e _ , K raków , S ta ro w iś ln a  '2 ,  o fic . lew a . 
W ork i, s ie n n ik i,  to rb y  p ap  . .o w e ,  s z p a ­
g a ty , p o le c a :  A. O ssow sk i, K raków , u l. 
D ługa 6 3 . te l  1 6 9 -4 0 . 6 7 0 3
S ln ie r a  m aszy n ę  do  s z y c ie , p ię k n ą , k ry ­
tą ,  d ru g ą  S iraanco , sp rz e d a m  z a ra z . 
K rak ó w -P laszó w , u l .  G ro m M zk a  3 6 /2 . 
D/H. C sn tra la  S w ln lłs  p e 'e c a :  m a te r ja ly  
e 'e k t ro te c h n ic z n e ,  ż .r ó w N , g rz e jn ik i,  
lam p y , o ra z  a rm a tu ry  o św ie tle n io w e  w 
w ie li  im w y b o rze ! Ki a k ó w , D ie tla  35 , 
te le fo n  360 -5 0  . 6 7 6 4
O b ra ty  n a jle p szy c h  a r ty s tó w  p o lsk ic h . 
W aw izeck i, K a s ó w , W iślu a  9 . S p rz e ­
daż , o c e n a  ku p n o . 6 7 6 5
G ospodyn ie! p o rc e la n *  o z ;  k lo sze , 
pó iu - ?ki, c z a jn ik i, s z k la n k i, k ie l isz k i ,  

o r z e d a :  S k ład  W o źn iak a , K raków , T ra u ­
g u t ta  26, u rerow aj N r. 3 . 1 6 . 
p ia k a rz e !  Spi eda fu rg o n  do ro zw o ż e ­

n ia  p ieczyw a ; k o r y ta .  S k ła d  W ożn iak a , 
K -ik ó w  .ra c  ę p tta  26 , t ra m . N i. 3. ■ 6. 
R estau ratorzy ! O kazja  —  n u ż r  w id e lc e , 
tyżk i, n o ży ce  d d ro b iu , k o rk o c ią g i  Itp ., 
s p rz e d a :  S k ład  W o żn iak a , K rak ó w , Ti*"* 
g u t ta  2 6 , t ra m w a j N r. 3 . i  6 .
M asa rza  I rza ż n lcy l M aszy n *  rę c z n a  do  
k ie łb a s  i k isz e k , n o że , s ie k a c z e  1 m trsy , 
s p rz e d a :  k ład  W o żn iak a , r . „ u n r ,  T ra u ­
g u tta  2 6 , t ra m w a j N r. 3 . i  6 .
D entyści I R ćżn e  d ro b  a z g i  d e n ty s ty c zn e , 
s p rz e d a  ik ta o  W ożn iaaa  f  ik ó w , T ra u ­
g u t ta  ?6 , t ra m w a j N r. 3. i  6 .
U m y w a ln a  zb io  we, b a sen y  za  s z tu ­
cznego  k a m ie n ia  k o lo iu  c zerw o n eg o  
g ran itu , o siem  k u rk ó w  1 p rzy n a le żn o !  
c iam i, g o tow e do m o n ta ż u  d o s ta rc z a  
W a lte r  M aresch  VDI (1 0 ) W ltte rb e rg - 
L n th e rs ta d t .  P au l O e rh z rd t — S tr . 2 
O brazy  n a jw y b itn ie jsz y c h  m alarzy  p o 1 
s k lc h , 's p r z e d a m  o k a z y jn ie . K raków -P od- 
g ó rze . W ę g ie rsk a  10 , m . 13. 810 9
Kilim y i dyw any , s p rz e d a je  po  n a jn iż . 
szvcb  c e n ac h , K raków , D ługa 23 , s k l  p 
M uchy ro z n o s ic ie le  ch o ró b , n a j 'e p ie j  t “ - 
p ć m u ch o ła p k ą  s z k la n ą . T an ia  s! u tecz - 
na , s ta r c z y  n a  la ta .  Z ądad  w sk le p a c h . 
H ur,.cwi d o s ta r c z a  l irm a  C z -sn e rk i  i 
C ze rn eck i, A rty k u ł] S zk lan e , K raków , ul. 
św . A gn ieszk i 1, te ie lo n  '6 6 -4 9 .  6510
T a p c .a n , n o w o czesn y , je d n o  1 uwu- 
osobow y, sp i tedam . K raków . R K« - 
s e ls a  8 , m . 4. 6 523
M aszynę do sz y c ia , „ S in g e ra " .  g ab in e-
io t  , o r a z  m aszy n ę  do  p is a n ia , sp rze ­
dam . Kr: łó w  S ta te c z n i  1, ln . 3. 
S y p ia ln ię , s z a ły  k o m b in o w an e , tap czan , 
o e c -  M agazyn  M ebli, K rak ó w , u l.

K o p ern ik a  8 . 6 6 2 3
K apco v i pa.itie z a k o p ia ń sk ie , ap rze-
dam . K rakó  z -P o d g ó rz e , L im anow sk iego  
41 , m . 1. 8 * 8 5
F o rte p ia n y , p ian in a  —  n p rze d a ż , kupno , 
za m ia n a . —  R s a d  F o r te p la u ó w  lelen y  

m ol» k ł e j ,  K rak ó w , S ła w k o w sk a  4 .

P ro je k to r  k in o w y  „ P a tb e "  9 m m , p rez  
U tk a  fU m ów , a p trę d o m . K raków , B o se- 
ro w sk a  8 , m . 3 , do  godz. 11 1 od  
14— 16 te j /  < 784
M aszynę s z a u n .e s  S in g e ra , ap rzed am
z a ra z  ta n io . K raków , św . J a n a  3, m . 
8, III. p . 680 2
P ły ty  Dutefonow (w ie lk i w ybór, m uzyka 
ta n e c z n a , j » * ż n a ;  n a g ra n ia  poi 1 . 1
o b c e !)  s p rz f* " m  o k a z y jn ie :  „ 1 0 " ,  K ra­
ków , " 'l e lo p r l e  32 . 662 9
S przedam  to ite p ia n  w ie d e ń sk i ,  k ró tk i w 
p ie rw szo rzed n y m  s ta n ie .  W iadom ość: 
K raków , K o rd eck ieg o  10, m . 13. 6637
“  la k  a p o rto w y , g łęb o k i i  łó żeczk o  
d z ie c ięc a , sp rz e d a m . K rak ó w , K o śc iu sz ­
ki 5 4 , m . 3 . 683 9
F u tra  p e r * . a  i m e w ie ,  sp rz e d a m . K ra­
ków , S ta ro w iś ln a  6 4  t u  10 . 6841
S przedam  p a te fo n  e le k try c z n y  ze zm ie­
n iac z e m . K rak ó w -P o d g ó rze, u l .  D ługo­
sz a  6 , m . 14, o  l ic  ju t  6 8 4 5
M a tty n ę -  cl > ! • « "  * ry m a ra a * , g łów ­
k ę , w b a rd z o  d o brym  s ła n ia ,  sp rzed am  
b . ' y i o .  K rak ó w , o l. B ro su w  4 /2 . 
N ak ry c ia  s to ło w e , s re b rn e ,  p la te ro w e , 
a tp a k ó w e , n ie rd z e  j e .  p o le z ą  lirm a  Ga­
jew sk i, K rak ó w , u l .  S ta ro w iś ln a  2} . 
P ian in o  —  P e ł id t ,  z a n g . m e c h .,  p ę łao - 
p a n c e ra e . S ygnet k ,  V  tedam . 
K ikdw, p l. G rob le  2 0 , m . 6 . 6680
M aszynę do  sz y c ia  d o b rą , s p rz e d a n  
K raków , B licb 6, m . 13. 6 8 8 '
M aszynę S in g e ra , do s z y c ia ,  tan io  sp rz e -  
d -m . K iz k ć w , K ie le c k a  30 , dzw onek
d ozorcy , p rz e c z n ic a  M o g ilsk ie j. 6 5 8 2
K ostjum  w łó czk o w y , r o b o ta  tiitazyuO irn , 
sp rz e d a : K raków , f jw a r o w a  5 m  1. 
R ow er m ęskd, do  spi teda«  a K raków ,
K an o n ic ia  2 4 , m . 3 , w p o d w ó rzu . 
S p rzed a jem y  ta n io  u ży w an e  u b ran ia , 
p ła sz c z e , b ie lizn ę  p o śc ie lo w ą , k o ce , f i­
ra n k i, k ilim y , o r a .  in a e  t a J n e  rzeczy .
K rak o t św . ] zyża J .  S k lep . 6 9 1 6
F s r te p la n y , p ia n in a , a k o rd e o n y  t w sze l­
k ie  in s tru m e n ty  m u zy czn e , p o le c a  a a j tą .  
n ie j  K w ia tk o w sk i, K raków , S z p ita ln a  
2 0 /2 2 . 6919
A k e rd o -n  8 0  b asó w , 2 reg is try  I a k o r ­
deo n  H oh,iei -  32  basi w o k a z y jn ie  s p rz e ­
d am . K ruków , b e b a s t ja n a  16, m. 1, od 
godz. 8 -  ». 6 9 z f
M aszynę do p isa n ia  w a lizk o w ą  -  tan io  
sp rz e d a m . K raków , S e b a s tja n a  16, tu. 1, 
od  godz. 6— 9. 6 9 2 6
U b ran ia , b a rd z o  mażo uży w ant, e z a u c ,  
n a  m ężczy zn ę  w z ro s tn  160 cm , do  jiprze- 
d a n ia . W iad o m o ść : K raków , u l .  O rzesz­
k o w ej 3, m . 9, II. p . 693 7
S p rzed am  z e g a r , dyn in  p e rsE i, o b razy , 
s ; [ i a l n i e ,  sz afy , ‘ó żk a  s ia tk i, m a te ra ­
ce , s e rw a n tk ę , b ie l .ż n ia rk ę , s to łk i  d z ie ­
c ię c e , K raków , u l. K rak o w sk a  35 , Kup­
n a -sp rz e d a ż  m eb li. 6 954
P a te ro n  le k try . m y  „ G a r ra r d " ,  zm ie­
n iac z  d uże  i m ałe  p ły ty , z dw o m " g ło ­
śn ik a m i, o r a z  m aszy n ę  do U czenia ,,F a - 
c i t " ,  o k a z y jn ie  do p iz e d iu i : a . K raków , 
K d : w iN ow ska 2 9 , _i. 2 , o d  godz. 
11— 1 I 15— 20 . 696 3
P a lto  z im ow e, m ęsk ie , z f la u sz u  c z a r ­
neg o , w b a id z o  dobrym  a ta n ie ,  s p rz e ­
d am . K raków , J a sn  6 , m . 1, godz. 
8— 10 .a n o .  6971
K o stJ jm  d a m sk i, czarn y , o s ta tn i  fa so n , 
w p ie rw s z o rz ę d u , m e ta n ie ,  sp rz e d a n  
K raków , j a s m  m. 1, g. 5— 10 m u c  
P u rsk le  tu rn i ,  l is  n ie b ie s k i,  s ,o ć  ' tag u  

ro n  y s p rz e d a m . K raków , św . K rzyża 16, 
m . 14, p i ą e r .  6 973
F u tra  p ięk n e  m odny la s u u  ła p k i  p e rsk ie  
o raz  s e a is k m r  .:e , lu tro  m ęsk ie  n led to - 
g 'e  s p rz e d a  K rak ó w -P o d g ó rze , H e tm ań ­
s k a  6/2, p ie rw sz y  p rz y s ta n e k  za m o­
s te m . 1 9 9 4

i  th d a n  sk le  (b a ra n k i  p o p ie la te )  k o ł­
n ie rz  n u rk o 1, y spód  pod fu tro  ta n io  do 
sp rz e d a n ia . K rak ó w -P o d g ó rze , J ie tm a ń -  
a k a  6 /2 ,  p ie rw sz y  p rz y s ta n e k  za  m o stem . 
P a rę  k o łd e r  w e łn ia n y c h  z b a rd zo  ła d ­
nym  p o k ry c ie m , sp rz e d a m . K raków , u l .  
Siem  rad z k ie g o  3 5 , m. 2 , p _ n e r .  700 1
W śzę k -a u tk o , k rem o w e  i sp o rto w y , 
sp rz e d a m . K ru k ó w  K rzyw a 13, m . 11, 
II. p ., n a  g a n k u . 7 0 0 u
M aszyna „ S in g e r "  k ry ta ,  w p ie n w s z n r ,^ -  
nyra r . i n i e  —  o k a z y y .ie  " ,  s p rz e d a n ia . 
K raków , u l. S ze ro k a  36 , m. 7 . 7 0 1 2
K ln an b jak ty w  d o  p r o je k to ra  w ą sk o ta śm o ­
w ego  (1 6 -k i). F o to c e le  do d źw ięk o w ej 
( i6 -k l) .  Lam py p ro je k c y jn e , liczn ik  f i l ­
m ów, c ien  ię fo to g ra fic z n ą  p rz e t  ośną  
(now ość) o k a z y jn ie  s p rz e d a /n . K raków , 
św . K rzyża 1 , P ie k a rz o w a . 705 3
M akia: S y p ijln  e , ja d a ln ie ,  g a b in e ty ,
ró żn e  m eb le  p o jed y n c z e , u ź /w a n . ,  po- 
l* ca  o k a z y jn ie  H ala  M eblow a, K raków , 
u l. G ru d Z u  5 9 . 7 0 3 9
D brazy —  sp rz e d a ż , k upno  ic b o w a  b ez­
p ła tn a  o  „ n a .  K raków , u l. Ł o b z o w jia  e 
Sailon c b r a  oą 7043
1 ip e a  o ry g in a ln e  ik c~ ir .„ ik 1 e , sp rz e -  
ń a r i  K rak ó w -P o d g ćrze , D ąb iu w sk icg o  
4 , m . 14 . I-szy  p rz y s ta n e k  za m o stem . 
F —.-o ła p k i  p e rs k ie ,  w o lne , m o d n e, duże, 
o ra z  spód duży , k o ty  c z a rn e , s p rz e d a m . 
K raków , u l .  Ręikęwka 25 , m . 4 .
M aszynę d a m sk ą  S in g t —  o k a z y jn ie  
Si zedam . K a k lw ,  u l .  S zew sk a  7 , m. 7. 
P a ie fo n  e le k try c z n y , w a lir l—w y, o ra z  

m o to re k  e le k try c z n y  > p a te lo n u , o k a ­
zy jn ie  s p rz e d a m . K ra k u s -P o d g ó rz e , ul. 
R t taw k a  4 7 , m  2. 7111
S przedam  l  y W erth e im o w sk ie  1 rdżn» 
m eb le , s z a lę  p m ery k a n k ę . 2 0 .0 0 0  !o -e -  
m ek  b la sz a n y c h  n a  dni z a d r iz n * .  w ia d o  
m o ść : Kraików, u l .  L im an o w sk ieg o  9 /2 . 
H n rm an ję  w io s k ą , 120 b ., 1 r e g . ,  z m e- 
t aloiwą p ły tą ,  z a r a : s p rz e d a m . K rak ó  w, 
Brzozowa 11 , m . 1 5 a . 712 0
K uchn ia , o r a z  poJrńf m ę sk i, ć c  s p rz e ­
d a n ia . K rak ó w , B o n e ro w jk e  9 , m: 3 , 
do gnoz, l i i - t e j  i n . .» d r j  14— 1 6 -tą .

Jt.-c d a m sk ie , c ie la k i,  z c . s p . ą  i za 
ręk a w k ie m , fa so n  n a jm o d n ie jsz y , w o l­
n e , p ie rw sz o rz ęd n y c h  s k ó r ,  sp rz e d a :  
K raków . P z m v sk a  4 , m 1. 712 8
F u r o  c ie la k i,  '3 u b rar  ia p a lto  rz a rn e , 
p łaszczy k  d z iew częcy , HUckel m ., llaa 
cz a rn e g o , n a rz u tę  g ra n a t . ,  su k ie n k i,  
sp rz e d a m . K rak ó w -P o d g ó rze, B ed n a rsk a  
20 , ra. u , o ficyn* , od  go®.. 4  O -te j. 
S p rzed am : 2 p ię k n e  k o łd ry  w e łn ia n e ,
2 p o jed y ń c z e , p ie rz y n ę  1 k ilim . K raków , 
L u b o m irsk ieg o  29 , pól p ię tro , g an ek . 
M otory, ro p n y  I e le k try c z n y , D eutz 
18 HP, leż ą c y , s ta n  dob ry , e le k try c z n y  
10 HP, w  b. dobrym  s ta n ie ,  22C > 8 0 , 
.8 5 C  o b r o k a z y jn ie  s p r , edam . K raków  
J. D ie tla  6 3 , m . 13, o fio . 7133 
Obrus a d am aszk o w y , z lo ty , '  r ó b ,  
bez m o n o g ram u , sp rz e a a m . K raków , ul. 
L 't>row szczyzna 4 , III. p . m. 12.
Błam  f u ł 'z a n y  pod p ła sz c z , duży, n ie ­
drogi s p rz e d a m . K raków , u l. Szlak

* 16 . m. 8 7 1 6 3
"a ta fa n y  e le k t ' sz a fk o w e , szybko  sp rz e ­
d a : „ 1 0 " ,  i rak ó w , W ie lo p o 'e  3 2 . 7167 
Patefon p ó łsz a fk o w y , d o sk o n a ły  s ta n , 
au to m , zu irzy m y w acz , b a rd z o  tan io  
sp rz e d a m . „ 1 0 " ,  K raków , W ie lo p o le  32 
Futro dam  k .e  1 m ęsk ie , sp rzed am . 
Kraków D ługa 4 9 , m . 2. 7 1 7 3
P alta  p o p ie la te ,  e le g a n e k ie . na  w y to *  e 
g« tęg ie g o  pan"-, s p rz e d a m . K raków , 
S z lak  4, IP. 4 . 718 7
W ózek -JM  ow y, a ik le l,  n a  p oów dj- 
n y c t  t a r  i d  ło ży sk a  k u lk o w e , sp r* c  
d a :  K raków , św . S e b a s tja n a  16, m . 29 , 
p ra w a  o f ic y n a , TI. p . ,  g a n e k . 7 1 9 9

•Wtefon e le k tr . ,  w a lizk o w y , o ra z  w zm a- 
c n ia c z  „ T e łe fo z "  i  ad« |zu  e lek itr ., r a ­
sem , lu b  o d d z W n ie , sp rz e o a m  o a a -rr j-  
a i* . „ 1 0 " ,  K rak ó w , u  t  p o l t  32 . 72G3 
Teirk „ L e ttz a " ,  do  w y w o ły w an ia  f lm ó w  
la jk o w sk ic k , epnzedam . a k ó w , G rodzka  
5n , godz. 10— 12, 16— 18. K o lek tu ra .

. I r* f lc t  o  ą  , e ,  f ra n c u s k ie , n a  s z cz u ­
p łą  o so b ę , ta n io  sp rz e d a m . X a k ó w , ul. 
OrodW tt 5 0 , K o le k tu r* , godz. 10— 12, 
16— 15. 7 2 0 9
F e r te p la n  k o n c e rto w y , ftió c tu tk n , m ur­
kow y a n g ie ls k a  me lO jla  tn o p an - 
ce rn y , krzyżow y, g leo o k i p ięk n y  t ju .  
'p rz e d a m  znaw cy . K raków , S ie m ira d z ­
k ieg o  17, m . .  721 1
M aieraco . len iw ie c , łóżko  p o lo w c, 
sp rz e d a :  K roków , św . M arka  11' og 
: lo r ja ń s k ie j .  S k lep . 7216
S p rzed am : k re d e n s  d e t m y  r  p ły tą  m a r ­
m u ro w ą. lo dow nię  i k<u>apkę m a h o n io ­
w ą  (an ty k ). W iad o m o ść: ę ra k o w . ul.
Szpita l ■ 3, S kład  p a p ie ru . 7 219
Sprzedam  je d n o g ło so w ą  t ls h a rm o n ję , 
f o c z ą c ą .  K rak ó w , iw . F ilip a  3, m . 6. 
Pianina, k rzy żo w e, p a n c e rn e , e la n
p ierw sz o rz ęd n y , m rz e d a :  Kran iw , u l.
K rupn lczi' 14, m . 5 . 7 2 2 2
Do sp rz e d a n ia  trzy  m ie s ię c z n a  bu ldoż- 
k a  K a iiu u sk a . W iad .: K raków , u l .  Szlak  
2 9 , m . 5 , Od godz. 17— 20 . 7 2 2 5
Sprzedam  m aszy n ę  aa  p is a n ia ,  w a liz ­
k o w ą  „ M e rc e d e s " ,  o b ra z  Ju lju s z a  Kos­
s a k a  i i rb ra ire  w izy to w e, n a  ś re d n ie ­
go . W iad o m o ść: K rak ó w , A snyka 3, m . 
9 p ra s  a o ficy n a . 7 2 3 2

MdrtrymmlMinB
Będę Id ea ln ą  ż o n ą , o d d a n ą  p rz y ja c ió łk ą , 
tro s k liw ą  o p ie k u n k ą  d la  s ta r s z e g o  5 5 —  
6 5 , k u l tu ra ln y m  p a n a , k tó re g o b y  s ta ć  
było d ać  w zam ian  sp o k o jn y  k ą t  u s ie ­
b ie  i n a le ż n ą  m l o c e n ę . Cel m a try m . 
Z g lo sz.: O on iec  K rak ., K roków , „ N r. 
7 1 2 6 " .
P rz y s ta jń *  tad tu c a fn y , b . zam ożny,
w yższe  ? „ d ja ,  la* 3"  p ozna  p rz y s to j­
n ą  parnią. Cel ■ I r  m . Zgl. z lc lo g r a f ią  
B iuro O głoszeń  F . K ra jn a , K raków , 
AdoM -HM er-W aitz 4 6 , p o d  „ J 7 " .  73Gu

Nocleni
h u e ia p l In te l ig e n c ji :  K raków , R adziw tt- 
lu w s t:  14. m 2 . 6 789
N i. a g i:  K raków , S zew sk a  7 , m . 7. 
N o cleg i: K raków , S ta ro w iś ln a  52 , m . 13. 
N aciągi p rzy jezd n y m . K raków , św . S e ­
b a s t ja n a  34 , m. 2 . 8 7 9 2
N ocleg i: K raków , F lo t.a ć  k a  3, ra. 6. 
i .o d e g l :  K .ak ó w , S ta ro w iś ln a  2 8 , m . 23 . 
N ocleg i: K rak ó w , G rodzka 5 9 , m . 12.

Nauka I wychowanie
La k e je  fo rte p ia n u ,  w sz y s tk ie  a te p n ie , 
d o sk o n a łą  m eto d ą , d<K0sIym  i d z iec io m :
C zesław a W ilczy ń sk a ,   Kra-ków,
A doU -H itler-P la tz  37 , m. 6, I. p ., o fic . 
U dzielam  łek c y j w z a k re s ie  szk o ły  p o ­
w szech n e j, o raz  jęz y k a  n iem ieck ieg o  i 
p o lsk ieg o . K raków , Adolf H itłe r-P la tz  13,
II. p, m 6. 6771
Kto u d z ie l i  le jic ji r o sy jsk ie g o ?  Z g ł.: 
Goniec K rak ., K raków , „N r. 7 0 6 3 “ . 
R utynow any  p ed ag o g , em e ry to w a n y  dy­
r e k to r  szkół 7 kT., u d z ie la  p ry w a tn ie  
lek c y j w  z a k re s ie  szk ń l p o w szech n y ch . 
Zgłofiz.: Goniec K rak ., K rak ó w , „N r. 
7 0 6 6 “ =

__________ Roint__________
G aw rońsk i Ju lju sz  __  G ross Borrn —
nie o trz y m u je  my w iad o m o śc i od  6 ty ­
godni. W R a c b w ało w icach  i n n as  
w szy scy  zd ro w i, A lbina M alik , K raków , 
Z am o jsk ieg o  20. 7 1 3 4
J a fk a w la k a  J ś z e fa ,  m ag a z y n ie ra  m le ­
czarn i w P ia se c z n ie  ko ło  W arszaw y , 
p o sz u k u je  b ra t .  Ł a sk a w e  w iadom ośc i 
p ro szę  k ie r . :  K raków , M oraw sk ieg o  10. 
Jad w ig a  S am o ły k aw a  w  R zeszo w ie! Li­
s ty  leż ą  w K rak o w ie , G a łk o w sk a , u l. 
M ogilska  I I .  C aro l. 7 1 5 k
P o szu k u ję  w ifrdom ofc l o m ie jsc u  p o b y tu : 
Ig n aceg o  ‘D ygasa z żoną S te fa n ią , oraz 
Dr. S ta n is ła w a  D ygasa z żoną  J a n in ą  i 
d z ieck iem  J a ck ie m , zam ie sz k a ły ch  o s ta -  
ta io  w  W arszaw ie , S ask a  K ępa, u l .  R a ­
dzi wił ło w sk a  8. Ł ask a w e  zg ło szen ia  pod 
a d re se m : Jó z e fa  Ja ro sz e w sk a , K raków , 
ttl. D ie tla  77 , m. 9.
Uw aga W arszaw iacy ! Ruth  l Ju liu sz  
S tro y n o w scy , p o s z u k u ją  m a tk i  i s io s try  
A lic ji, o s ta tn io  zam  w  W arszaw ie , u l. 
S ien k iew icza  4. W iadom ość p ro szę  p rz e ­
s łać  pod a d re s :  S tro y n o w sk i, K raków , 
ul. S tra d o m  2 7 , m. 2. 6 7 3 2
M urzynow ska W anda, Zfota P iń czo w sk a, 
koło  f iń c z o w a . p ro si o w iad o m o ść  ro ­
dziców , P la te ró w , o s ta tn io  z n a jd u ją cy c h  
s ię  w o k o lic y  N ow ego S ącza. J e s te śm y  
zdrow i.
Schm id t K azim iera  z m a tk ą  i dziećm i, 
o s ta tn io  z a m ie sz k a ła  w W arszaw ie , 
S aska Kępa, P o se lsk a  25 , p ro sz o n a  je s t  
o p rzy jazd  do K rakow a. Za u ła tw ie n ie , 
k o sz ty  t ra n s p o r tu ,  lub  p rze ja zd u  tych  
« 6 b  so w ic ie  w y n ag ro d zę . Z g łoszen ia  
o so b lk te , lub  p isem n e  p ro sz ę  k ierow ać* 
K raków , Sm olki 18, ra. 5. M ilczarek . 
W andy P e lc  p o sz u k u je  m ąż Pelc  W indy- 
s ła w , C zęsto ch o w a, O s trin g  3 , F ry z je r . 
B a rb a rę  B ittn e ró w n ą  z Godziną, W a rsz a ­
w a, G ró jec k a , p o sz u k u je  ro d z in a . Ł a s k a ­
w e z g ło sz e n ia : K raków , M ik o ła jsk a  20, 
m. 8. B artlo w a . 6957
M oysow lcz W ik to r z  Ł aw ocznego , da j 
znać o so b ie , żo n a  z c ó rk ą  są  w C ha­
bów ce u p M acio ła. 6999
Ktoby w ie d z ia ł o m ie jscu  p o b y tu  Inż. 
M ariana  K ubali z ro d z in ą , zam . W ar­
sz aw a , S zp ita ln a  5, m . 19 i B o lesław a 
M ato u sza  z ro d z in ą , zam . W arszaw a , 
P ro m en ad a  5 , p ro szo n y  je s t  o p o d an ie  
w ia d o m o śc i: S ta n k ie w ic z , K raków , u l .  
G a rb a rsk a  6, m, 5. 7000
W arszaw iacy ] K tofcolw le* w ied z ia łb y  
coś o  ro d z in a c h : K in lzel —  zam . w 
W -w ie, S ta lo w a  l& a; B a lw ie rz  —  P rą- 
d zyń sk ieg o  31 , E le k to ra ln a  3 2 ; Kwa- 
so w sk ich  —  R e jta n a  3 ; W ó jc ick ich  —  
Ż y tn ia  2 2 ;  Z a lew sk ich  —  R e jta n a  17; 
R u sin iak a  —  Ś n ia d ec k ic h  13; W łody- 
ce —  B arc ick a  2 2 ; S ew ery n ie  N iklew i- 
czu —  B ie lan y , p ro szo n y  je s t  o w ia ­
d om ość : Kr aków -P od g ó rze , Krasick-iego 
0, m. 13 —  I. Ś m ia łek . 7 0 3 7
S za lw lń sk a  W ład y sław a  i o jc ie c  z W ar­
szaw y, C ze rn iak o w sk a  53 , p ro sz e n i z a ­
raz  do K rak o w a, św . G ertrudy  14, m. 
19. W acka Ję d ru ś  D rozd. 706 7
P ło tr  K arpow icz z W arszaw y , u l. P iu­
sa XI. 62, M aria Ż ó łkow ska  z W a rsz a ­
wy, ul. M oko tow ska  19, k to b y  wie- 
d ria f o m ie jsc u  ich pob y tu , p ro szo n y  
je s t o w iad o m o ść  pod a d re se m : Iren a  
Ż nańska , W a lic z k a , G ro ttg e ra  3. 7068
Pani I ren a  S ch u lle ro w a  z c ó re c z k ą  B ar­
b a rą , zam . w W arszaw ie , przy  Al. N ie­
p o d leg ło śc i 158, p ro sz o n a  je s t  go rąco  
o znak  życ ia . K to k o lw iek  w ied z ia łb y  coś 
o j e j  lo sie , p ro szo n y  jesd o in fo rm a c je  
pod a d re se m : Dr. L ilian  T u tasiew icz , 
K raków , D ie tla  105, ra. 12a . 7 079
Hela L eszczeyazyn , zam . we Lwowie, 

u l. Lw i* 17/11, p ro sz o n a  je s t  o po d an ie  
sw ego a d re su  do: W ątro b a  S ta n is ła w , 
Neuraairkt/D. s ta c ja  k o le j. 7 1 6 2
P aw fo w lcr Krystynfka, g - le tn io . z  w a r ­
szaw y, Raszyńsik* 17 .za m ie sz k a łą  
chw ilow o w M ilanów ku , w y je c h a ła  w 
n iew iadom ym  k ie ru n k u , podobno w s t r o ­
nę Ł ow icza . D o tąd  m abke M aria n iem a 
ttW neJ w tad o m o ćc i. U p rasza  s ię  g o rąco  
e w e n tu a ln e  w iad o m o śc i k ie ro w a ć : Ger- 
tn e r , K raków , u l. Pod S ik o rn ik lem  2 .

N ina W aszczuk , zam . w  W airezaw le, u l. 
C h ło d m  lub k to k o lw ie k  k to b y  m ia i 
o  n ie j  w ia d o m o ść , p ro szo n y  J w t  p rze ­
s ła ć  pod  a d re s e m  F ra n c isz e k  Gln&ei, 
W iedeń 1 4 '8 9 , D re y b a u s e n s tra s s e  10/23 . 
Kto m oże udz'eliić w iad o m o śc i o W a cła ­
w ie 1 I re n ie  C h ro s to w sk ieh  z  W a rsz a ­
w y, u l. Z ło ta  42 , m. 6 i H alin ie  Chy- 
c z ew sk ie j, Ż o liborz , Al. M ickiew icza 
Nr. 3 8 /1 , G om oła F ra n c isz e k , K raków , 
u l. Z am en h o fa  6, m. 9. 713 1
E leo n o rę  N ow icką z W iln a , o s ta tn io  
p rze b y w a ł^  w  m a ją tk u  W idzę Łow- 
czy ó sk ie  koło W idz, p&sizukuje o jc ie c  
W acław  N ow icki, C zęsto ch o w a, A dolf- 
H itłe r-A llee  79 , m. 11 . K toby w iedz ia ł 
o m ie jsc u  p o b y tu , lub  s p o tk a ł  ją ,  u- 
p rze jm ie  p ro szo n y  je s t  ła sk a w ie  p o ­
w iadom ić . 7 1 3 9
R o d zeń stw a z W arszaw y  p o szu k u je  
P io tr K aw czyńsk i. K rak ó w , R adziw ił- 
low ska 27. 7 107
W arszaw  lacy  I P o szu k iw an i K o rań sk i 
W ładysław  i M ichał, zam . W arszaw a, 
K redyt ow a 3. Ł ask a w e  in fo rm a c je : M a­
rła  K orańsika, Kraików .S ie n n a  12 . S k lep . 
M ary lka , K rzysia  1 J a c u ś  W lnschow ie w 
R zeszow ie. J e s te m  w K rakov /ie  u S ta - 
chy. 0 zaw iad o m ien ie  w ym ien io n y ch  
zn a jo m y ch  p ro sz ę . D ziunek W insch , 
W ie liczk a . 7174
P o szu k u ję  m a tk i Jaadny D aro w sk le j, la t  
50, z W arszaw y , o s ta tn io  zam . W ilcza
2 . K toko lw iek  w ied z ia łb y  o je j  m ie jscu  
p o b y tu , p ro sz ę  ła sk a w ie  z a w iad o m ić : 
K raków , ul. B racka  1. m . 2 . J . Da- 
ro w sk a . 7 180
PP. B eczy ń sk leg o  1 C ak llk o w sk leg o , p ro ­
si R o g a lsk i, K rak ó w , W a rs z a w s k a  18/6. 
B orsuk  J a n in ę  z W arszaw y , L in d le ja  
1'4-a, p o sz u k u ją  ro d z ice  B orsukow ie, 
K raków . R e jta n a  8, ra, 5 . 7 214
W arszaw iacy ! K to w ie  o p rzeb y w an iu  
ro d zin : M. Z ie lińska, 26rawi>a 24 , m. 19, 
J. M etelski* 2 ó raw i«  2 4 , m. 19, A. 
R ad tk e , M a rtz a tk o w sk a ' 125, j e s t  p ro ­
szo n y  o zg ło szen ie  a lę  do firm y  O st- 
fru c h t 8 Olko —  H ala  T a rg o w a . F lo ­
r ia n  Z ie lińska. 7 226
Pan Baz. Ponlcz, k tó ry  m ie sz k a ł z* K ra ­
kow em  w S w o szo w icach , naecli da w ia­
dom ość o ao b ie  —  m oże k to ś  zna z pp. 
K olegów , p ro sz ę  d o n ieść : K rak ó w , ul.
Czysta (U n g lerg asse  19 ,m . 11, do p a ­
ni M arysi K ukuryk* . 7 2 2 7
K teby w ied z ia ł o lo s ie  o sób  p o d an y ch : 

'Jam, K azim iera  i G rażyna  O w czarek , ża­
rnie szik a łych o s ta tn io  w Chetm ie Lub. i o 
H alin ie  K ró lik o w sk ie j, z^m . o s ta tn io  w 
M ilanów ku, p . W a rsz a w a , p ro szo n y  je s t  
o w ia d o m o ść : W ien d lo ch a, K raków , u l. 
K u jaw sk a  24 , p a r te r ,  na p raw o . 7231 
K ancyk Zofi-a, P ro k o c im  ad" K raków , 

D ąb ro w sk ieg o  2 , p o sz u k u je  T u ro w sk ich  
Leona i L e o k a d ję  i  d z ieck iem  M a!g o sią  
z W arszaw y.
W a rsz a w ia n ie !  Kto -wie coś o lo s ie  Ja ­
nin y C z a jk cw sk ie j, p ro sz o n y  je s t  g o rąco
0 w iad o m o śc i za w y n ag ro d zen iem , k ie ­
ro w ać  a d re s .Z d z is ła w  B ran d y s, K raków , 
ul. P. P o p ie la  5 , m . 3 . 7 236
P. F o k sa  A lfred a  je s t  p ro sz o n a  o zg ło ­
szen ie  s ię  pod a d re so m : Dt . T u rek , K ra ­
ków, S ie m irad zk ieg o  9 , ce le m  o d e b ra ­

n ia  H siu. 7 2 3 9
K senię B orodzicz-K och, o s ta tn io  z a m iesz ­

k a łą  W arszaw a , W idok I I ,  p o szu k u je  
m ąż. W sze lk ie , la  Łka we w iad o m o śc i 
p ro si pod  a d re se m : Dr. T urek , K raków , 
S iem irad zk ieg o  9, 1 1 . 7 240
R odzynk iew lcz W ajc iech  z  W arszaw y , 
Al. N iep o d leg ło śc i, p ro szo n y  j e s t  o  w ia ­
dom ość. K toko lw iek  w ie d z ia łb y  coś o 
nim , p ro sz ę  o w iad o m o ść : J a n in a  Do- 
b ro s ta ń s k a , K raków , L e iia r to w ic z a  9 /7 . 
W arszaw ian ie . K toby  w ie d z ia ł o lo sie
1 m ie jsc u  p o b y tu  L eo k ad ji G eritz , A lfre ­
da i B o les ław a G erit2ów , z a m ie sz k a ­
ły ch  w W arszaw ie , u l. C zack iego  9, m.
3, p ro szo n y  je s t  o ła s k a w ą  w iad o m o ść : 
G eritz , K raków , K ro w o d ersk a  38 . 7248 
W a rszaw iacy ! Kto w ie co k o lw iek  o Je ­
rzym  i H e len ie  G uzo w sk ich , z a m ie sz k a ­
łych W arszaw  a-Ż o lib o rz , K re c h o w iv :k a  
5, m. 22 , p ro sz o n y  j e s t  o u d z ie le n ie  
w iad o m o śc i po d  a d re se m : B a rb a ra  Sza- 
f la r s k a ,  K raków , B e n ed y k ta  7  ,m . 1.

j W a riz aw la c y ! P o szu k u je  Dr. I ren e  Ca- 
! b e jsz e k  Dr, B u raczew sk ieg o  O lg ierd a  i 

M arję  B u raczew sk ą , z a m .: W arszaw a,
E le k to ra ln a  11, m. 14. W iadom ość s k ie ­
ro w a ć : C ab e jszek , K rak ó w -P o d g ó rze, ul. 
Ł ag iew n ick a  26, m. 2. 72G1
Leon S zu b e rt z ż o n ą  i c ó re c z k ą  z 
W arszaw y, u l. K a to w ic k a  17, p o sz u k i­
w any p rze z  b ra ta .  L. A. S zu b e rt, Kra­
ków , Ziwierzynfieck* 2 7 . 7 2 6 4
Ktoby w ied z ia ł o ro d z in a c h , z a m ie sz k a ­

łych  w W arszaw ie , S o lec 2 0 a :  Ja d w ig a , 
B asia, J a ś ,  Jo a s ia  1 Józia  R ad o ń scy , z e ­
chce p o d ać  w iad o m o ść : W olbrom ,’ Pi-
liek a  7 , 2 e b ro w sk i, 7 2 6 7
Ktoby w ie d z ia ł o ro d z in ie  z a m ie sz k a łe j 
w W arszaw ie , Solec 2 0 a :  Z o fia , Zyg­
m u n t, Z ofia  i R yszard  U rb an o w ie  i  
W iesław a R a d o ń sk a , ze ch c e  p o d a ć  w ia ­
do m o ść : W olbrom , P iltc k a  7 , Z eb ro w sk i. 
Ktoby w ied z ia ł o ro d z in ie , z a m ie sz k a ­

łe j  w W arszaw ie , S o lec  2 0 a :  W anda, 
U rszu la , K rzy sz to f, Ja n  R u tk o w scy  t 
K ry sty n a  Sonow sika, ze ch c e  p o d ać  w ia ­
do m o ść : W olbrom , PH icka 7, Z eb ro w sk i, 
K toby w ie d z ia ł o ro d z in ie , z a m ie sz k a łe j 
w  W arszaw ie , P u ław sk a  130: D an u ta ,
R om ualda  i Jó z efa  C h o iew iek ie , zech ce  
p o d a ć  w ia d o m o ść : Wo-lbrom, Pi-Iicika 7 , 
Z eb ro w sk i. 7 2 7 0
H alinę G&licką z W arszaw y , G rzybow ­
ska  36 , m . 5, p o sz u k u je  F ra n ek . Zgło- 

! sz en ia : Ja d w ig a  D rzym uchow ska, K ra-
j ków. L im anow sk iego  29 , ra. 6. 727 6

W a riz aw la c y !  K tok o lw iek  w ie coś  o lo ­
s ie  L iii Senow sik iej, z a m ie sz k a łe j  W ar­
sz aw a , ul. Solec 51 , m. 61 , p ro szo n y  
Jest d a ć  m a ć  lis to w n ie  z  p o d an iem  
sw ego adffesu do S en o w sk ie j M arji, 
K raków , Ł obzow ska  27 , m . 6. 7 2 7 9
W a rsz a w ia cy ! Kto m ógłby  u d z ie l ić  j a ­
k ie jk o lw iek  w iad o m o śc i o Zofj-i M usia- 
ło w sk ie j i H eni J a b ło ń s k ie j ,  zam . W ar­
szaw a, Z ło ta  58 , p ro sa ę  u p rze jm ie  o ł a ­
sk aw e  d o n ie s ie n ie  pod a d re s e m : W łady­
s ła w a  M u sia ło w sk a , T a rn ó w , K ró tk a  4. 
U prze jm ie  p ro szę  w sz y s tk ic h , k toby 
w ied z ia ł o m ie jsc u  o b e c n eg o  p o b y tu ; 
Inż. P aw ła  Ł ozińsk iego  z ro d /In ą ,  zam . 
w W arszaw ie , p rzy  u l. B a rsk ie j 5, Zo- 
fji Ł o z iń sk ie j i S te fa n ji D ow giałiow ej 
z  c ó rk ą  H a lin k ą , zam . w W arszaw ie , 
przy  u l. P o ln e j. P ro szę  o  ła s k a w ą  w ia­
dom ość: H a lin a  Łóziń&ka, K raków , K ar­
m e lick a  6, ra. 7 .  7 2 9 0
Ktoby w ied z ia ł o p o b y c ie  ro d z in y  Kle- 
niew ski.ch 1 S le k ie rzy p sk lc h , zam . w L u­
belszczyzna e, po w. O polsk i. W iadom ość 
p ro sz ę  k ie ro w a ć :  H alin a  Ł o z iń sk a , K ra ­
ków, K a rm e lic k a  6, m. 7. 729 1
W arsz a w ia cy , p o s z u k u ję  Anny w a c h o -  
nin i j e j  ro d z in ę , zam ie sz k a ły ch  w W ar­
sz aw ie , na  K ępie S a sk ie j, u l. Ł otew sika 
12, m. 3 . W iad o m o ść: S ta d n ic k a , K ra ­

ków , H elclów  25, m. 9. 7 2 9 5
: Ktoby w ie d z ia ł  o Z b ig n iew ie  R a d w ań ­

sk im , lub  W ład y sław ie  K ręsk im , zam. 
W arszaw a, u l. P ie ra c k le g o  16, o-sta tn io  
zn a jd o w ali s ię  w R adośc i p o d  w a rs z a ­
w ą. Z g ło szen ia : B ob ilew icz , K raków ,
ta iid u rsk ieg o  5 , m. 2. 7299
H anna K aubow a, p o sz u k u je  matk-i sw e j 

■Heleny G ro ch o w sk ie j, 53 1. 1 6yna Krzy­
sz to fa  K auhy, 3 1. z W a rsz a w y , u l. N a­
ru szew icza  7 4 . KtOłby w ie d z ia ł o m ie jsc u  
ich p o b y tu , p ro szo n y  j e s t  g o rąco  do- 

. n ie ść :  K raków , u l. L ub icz  7 , C z te rn a s ta  
A pteka, M gr. W. R a d w ań sk ie g o , 7 3 0 0  
G epner S ta n is ła w  p u sz u k u je  żony Na- 
t a l j l  z c ó rk am i H a lin ą  i B asią , p o w ia ­
d o m ić : m a ją te k  O ssa, p o c z ta  i s ta c ja  
w ą sk o to ro w a  R a w a  M azo w ieck a , S ta n i­
s ła w  R o szk o w sk i. 7 4 7 k

t  Ł p.
Wllhalm b o iitn w ild

o b y w ate l m la i ta  K rakow a
przeży w szy  la t  63 , zm arł po k r ó t ­
k ic h , a  c ię ż k ich  c ie rp ie n ia c h , dni® 
14 w rz e śn ia  1944 r .  w  K rak o w ie . 
W yjrro w ad  zewie zw ło k  z  g łó w n e j 

k a p lic y  c m e n ta rz a  R ak o w ick ieg o  w 
K rak o w ie , o d b ę d z ie  sbę w  p o n ie ­
d z ia łe k . d u ła  1 8  w rz e ś n ia  h . r .  © 

go d zin ie  15 .3 0 .

Nabożeństwo Zalabno
o d p raw io n e  z o r ta o le  w e w rtorek, 
d n ia  19. IX. b r. o godz. 8 m -ej r a n o ,
w k o śc ie le  p a r c j a ln y m  św . S zcze­
p a n a  w K rak o w ie , o czem  z a w ia ­

d am ia  stro -skana
Z ona.

f  Za spoikńj d u s r ;  ś . p .

JOZEFA K S IA 2K A
d z ie n n ik a rz a

w d ru g ą  ro cz n ic ę  t ra g ic z n e j  Śm ierci 
o d p raw io n e  z o s ta n ie

Nabożeństwo żałobne
w e w to rek , dn ia  19 w rz e ś n ia  1944, 
o g odzin ie  8 -m ej r a n o  w k o śc ie le  
0 0 . K apucynów  w K ra k o w ie , o czem  

z a w ia d a m ia  i
R odzina .

Ł y sa k c w sk ia g e  K az im ie rza  1 S ze lo w ą
W tad y stav /ę  z c ó re c z k ą , z a m ie sz k a ły ch  
o s ta tn io  W arszaw a , Sasika K ępa, w a ­
leczn y ch  4 6 , p o sz u k u ję . Za udz ie le tri#  
w iad o m o śc i o p o sz u k iw an y c h , z w ró c ą  
w sze lk ie  Ł o sz ta  i ew en fl. U dzielę p o ­
m ocy. Firm a. Ju n k e r  u . R uh , K raków , 
A doit-H iitler-P latz  39. * 7 3 0 *
Kto w ied z ia łb y  co k o lw iek  o pp. Z o fji 
O s tro w sk ie j z W arszaw y , u l. L a n g iew i­
cza  3  i Zo-fji S ty pu łkow sik iej, u l. P u ła w ­
sk a  91 , prO'SZiony je s t  b ard zo  o  z a w ia ­
d om ien ie  ro d z in y . Z ak o p an e , B iałe , G a- 
jew ic z . 7 3 0 8
K anna R u tk o w sk a  i  m a tk ą , zam . w 
W arszaw ie , przy  u l .  K o p ern ik a  12 , m. 
25, p ro sz o n a  j e s t  g o rąc o  o znak  ż y c ia . 
K to k o lw iek  w ie  c o ś  o j e j  lo s ie ,  p ro sz o ­
n y  j e s t  o in fo rm a c ję  pod a d re se m : J. 
Z ygm unt, K rak ó w , R e ic h s tr . 61 , m , 4 . 
Kto m ógłby  p o d a ć  w iad o m o ść  o Teres:©  
(R en i) H e jm o w sk ie j i j e j  ro d z in ie , ż a ­
rn iesffkałycb  w W a rsz a w ie , J a sn a  17, 
p ro sz o n y  je s t  o ł a s k a w e  z g ło s z e n ie :  
O sio w sk a , K raków , G n ieźn ień sk a  9b. 
C re ttI M arję  z c ó rk a m i z W arszaw y , p o ­
sz u k u je  m ąż , K rak ó w , K u rk o w a 3 , m . 
4 , u  p. P a ry , p ro s i  o w iad o m o ść  o soby  
o b c e . 7 3 1 7
M aciak  M aria  H e le n a  (D zidka), zam . 
w W a rsz a w ie , na  „ P o w iś lu " ,  T am k a  
34 , m. 7 , o ra z  m a tk a  je j  M a tja n n *  i  s io ­
s tr a  B ro n isław a , z a m ie sz k a ła  p rzy  A le­
ja c h  Je ro z o lim sk ic h  1 03 , ra. 5 4 , s ą  p o ­
sz u k iw an e . Za w s k a z a n ie  m ie jsc a  p o b y tu  
a lb o  u ła tw ie n ie  p rz y ja z d u  do K rakow a* 
so w ic ie  w y n ag ro d zę , to ż . G ru szczy ń sk i, 
K raków , ul. P o se lsk a  24, ra. 5. 7 3 1 8
Tanio  p o d n o szę  o c z k a  w p o ń c z o ch a c h . 
K raków , D ie tla  15, m. 5 . 7 0 8 6
K apelusze  m ęsk ie  cz y śc i, f a s o n u je , o ra z  
czap k i sp o rte w e , u n ifo rm o w e , w y konu j*  
szy b k o : P ra co w n ia  k a p e lu szy  m ęsk ic h , 
o raz  W y tw ó rn ia  c z ap e k , J a n  K urzydło  
Ju n ., K raków , p i. G roble  6 ( ró g  T a f-  
ło w s k ie j) .  6 701
P luskw y, o ra z  w sz e lk ie  ro b a c tw o  w raz  
z  z a ro d k a m i, tęp i ra d y k a ln ie  gaz „ B F ‘% 
o raz  o d sz cz u rz a n ie  p rze p ro w a d z a  dezyn­
fek c ja  , ,A zot“  —  K raków , D ie tla  19/7, 
te ! . 183-31. T arnów , W ałow a 3. 6 7 8 5
F o to k c p je  d o k u m en tó w , w y k o n u je  n a -  
ty c h m :a s t  Dom F o to g ra f ji ,  B ie lec , K ra­
ków , K a rm e lic k a  50 . 688 7
K ostium y, p ła sz c z e  w y k o n u je  solidni®  

f irm a  G niadek  K raków , K rak o w sk a  35 . 
N ap raw ia  bez ś la d u  u sz k o d zo n ą  g a rd e ­
ro b ę  T k a ln ia  sz tu c z n a , K raków , S ta ro ­
w iś ln a  43 . 6 9 8 8
Obrazy s ta r e ,  zniiszczoue, b e z  p o d p isu , 
m a la rs tw o  z a g ra n ic z n e , p o lsk ie ,  p rzy ­
n ie ść  do fa c h o w e j,  b e z p ła tn e j  o c e n y :  
K raków , Ł o b zo w sk a  6 . S a lon  o b razó w . 
Kawę z ia rn is tą  p rzy jm u ję  do p a le n ia . 
S ta n is ła w  W achei. K raków , D ługa 53 . 
O rd y n ac ję  d o b rze  z a p ro w a d zo n ą , n i« -  
w y k o rz y s ta n ą , w g o d z in ach  p o p o łu d n io ­
w ych , lek a rz o w i, c h ę tn ie  i  W arszaw y , 
o d s tą p ^ ,  o fe r ty :  G oniec K rak ., K rak ó w , 
„N r. 7 1 9 8 “ .
Mebli g a rn itu r  (pokó j k o m b in o w an y ),
w ypożyczę, n a jc h ę tn ie j  lek a rz o w i. W ia­
d o m o ść : K raków , S z p ita ln a  3 , S kład
p a p ie ru . 7 2 2 0
Opony ro w e ro w e , w u lk a n iz u je  K ra k ó w , 
W olnie a 13, ra. 15. 6 7 6 6
P e lery n y  i p ła sz c z e  gum ow e, n a p ra w ia m  
szybko  1 s o lid n ie . K rak ó w , u l. św . Se­
b a s t ja n a  3 3 , m . 8 . 06 58

Ząuby — ItradzlBźB
Z a g u b io n o  14, IX .  1944 p a m ią tk o w ą  to ­
re b k ę  w raz  z d o k u m en tam i i K en n k ar-  
tą  Nr. iy '8 5 8 6 3 ,  n a  n a z w isk o  K arn o w ­
sk a  H en ry k a , w y s ta w io n ą  w K rak o w ie . 
U czciw y znalaz.ca  p ro szo n y  o z w ro t za  
sp e c ja ln e m  w y n ag ro d zen iem . K rak ó w , 

ul. Dl-uga 10. m. 7 . 7 1 8 6
S k r a d z i o n o  w dniu  28 . VII. 1 944  K enn- 
k a r tę ,  A rb e its k a rtę .  o r a z  A u sw eis , w y ­
s ta w io n e  n a  n a z m s k o  C e te ia  K a ro lin a , 
K raków . 7 3 0 5
Zgu b io n o  K e n n k a r tę , w y d a n ą  w  Nowym  
T argu , n a  n azw isk o  W alig ó rsk i Jó z e f , 
Oieksówkii Nr. 3 . 735fc
Zgu h lo n o  K em nkartę , N r. 2 1 8 3 , w y d a n ą  
w G m inie Łopus.zna, n a  n azw isk o  Ost­
w ald  ów na H e len o , Ł o puszna  N r. 37 . 
Z g u b io n o  K e n n k a r tę ,  N r. 5 1 0 , w y d a n ą  W 
Nowym  T arg u , n a  n azw isk o  W alas  R o ­
m an. No-wy T arg , D ługa 7 0 . 7 3 7 k
Z g u b io n o  K em ukartę , w y d an ą  w S za fla ­
ra c h , n a  n az w isk o  W ład y sław  H adow - 
Sfri, B ańska  N iżna N r. 5 2 . 7 3 8 k
S k r a d z i o n e  K e n n k a r tę ,  N r. 6 5 7 5 , w y d a ­
n ą  w Nowym  T arg u , n a  n az w isk o  So­
w iń sk i F ra n c is z e k , Now y T a rg , L udź­
m ie rsk a  Nr. 7 3 . 739 k
Zgu b io n o  K em nkartę , N r. 1612, w y d a n ą  
w Now ym  T arg u , n a  n a z w isk o  K rzy sty - 
n lak  M ichał, N ow y T arg , M ick iew icza  5 . 
Zgu b io n o  K e n n k a r tę ,  w y d an ą  w Now ym  
T arg u , n a  n azw isk o  Ż y ra ld o  Jó z e fa , 
Nowy T a rg . W ak sm u d zk a  1 52 . 7 4 lk
Z gu b io n o  K eninkartę , w y d a n ą  w Nowym  
T arg u , na  na-zw isko  Z b ig n iew  S ta n is ła w  
S ta n e k , Nowy T a rg , K ra k o w sk a  50 . 
Zgu bio no  K em nkartę , w y d m ą  w C habów ­

c e , na n az w isk o  A p olon ia  Z a ją c u w a , 
N ow y T a rg . św . D o ro ty  N r. 5 . 7 4 3 k
Z gu b io n o  K em nkartę, w y d a n ą  w Nowym  
T arg u , na  mazwiisko Ki e t a T e k la , Nowy 
Targ , P rzy ro d z ie  Nr. 7 . 744%
Z gu b io n o  K em nkartę , w y d a n ą  w Nowym  
T argu  na n azw isk o  Kwak A niela , Nowy 
T arg . św . Anny 10. 745 k
Z gubiono K enńikarlę  i A usw eis, w y d an o  
w N o w 'm  T argu , ma n azw isk o  M ichad- 
czew sk i F ra n c is z e k , Nowy T arg , Nad 
•Hlytnówką 4 3 . 746 4
Onla 1. IX. zgubiono w  p o c ią g u  ma liaiji 
Z ak o p an e— K raków , to re b k ę  w ra z  z do* 
lu m e n  tam ! n a  n az w isk o  W ie rz b an o w sk a  
Anna, zam . P ro k o c im , ul. Długa 47. Pt«k 
szę  uczciw eg o  z n a la z c ę  o z w ro i za wy^ 
n-agrod z-cml e m . 7 1 7 8
Zgu bio no  K e n n k a r tę  Nr. 1453, w y s t a w i o ­
n ą  w S ło m n ik ach , na n azw isk o  H oleu*  
M a ria n n a  P iw o w arsk a , S ł o m n i k i ,  tfj- 
O g r o d o w a  7 . ? 1 8 li
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